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Kraków, Czwartek 25 Września 1890. 
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Rocznik XLIII. 


„Gums* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzicine Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 c., s przesyłką pocztową 12 ©. 
We hwowie po 16 e. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola hudwika 1. 9. 
Prenumerata wynosi: 


078 08a Ta 63001530 $6 


+ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
ianych państw, należących do związ 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi 
z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 


na cały rok 24 zir. 
k na kwartał na 1 miesiąc 
ge py zł. 6 zł. 2-50 


Z przesyłką pocstową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

28 marek 14 marek 6 marek. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypswanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
ałarac dawnej opaski drukowanej z adresem. 

KG Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostaśniego dnia 
w rmlesiącu. “Wë 

pp Keklamacye prenumeratorów 
o miedoszłe Hra mogą być uwzglę- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
ezone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliezką po eenie 13 eent. za 
każdy Numer. “PE gi 

Klu ng- ie którą przyjmuje Administracya 
Czasu w owie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 


Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego Numeru. : 

ME" Miejseową prenumeratę (kwar- 
talnie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 
przyjmuje Administraecya „Czasu,* 
tudzież ajencye pp. Ignacego Herza, 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Maryaekim 1. 9, kandel Smi- 
dowiczą w Bukienniceaeh pod 1. 27, 
księgarnia Bt. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, khómdel IMreśsch- 
mera i główna trafika w Rynku 
głównym. 

BĘ” PP. Prenumeratorowie „Czasu“ 
we Lwowie zecheą składąć przed 
płątę na miejseu w Biurze dzien- 
mików przy uliey Karola Ludwika 
I. 9. BE 

.Od- Administracyi „,Czasu'. 

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywsć 
w Administracyi: Podręcznik prąwniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 

, skarg, rewersów, kwitów i t. „ka pea 

Dra A. Cinciałę, z opłatną przesyłki: złr 

70 centów, następnie kompletne, ozdobnie .opra- 

wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 

dzieła Juliusza Słowaekiego w 6 tomach 

i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiego, naj- 

zuakomitszego bumorysty polskiego, w 6 tomach, 

razem za 5 zir. ; jak również Lituanie Grott- 
gera, 6 fototypij: tylko za 2 sir. 25 centów. 

Wojna — Padół łez, 11 ar i bigis 

wurowanych, 4 zir., z przesyłką . 80 cent. 


Kraków 24 wiześnia. 


Kiedy hr. Jan Tarnowski obejmował a 
marszałkowską, wiedział kraj, iż nie pa S 
go ani z miłości własnej, anl Z osobistye 


Z literatury ludowej. 


(Wydawnictwo Tow. im. Staszica we Lwowie). 


a 


(Cigg dalszy). 


Pierwsza książeczka programowa, ta, w której 
cała ania ad i statut Towarzystwa, 
mieści obok tych doknmentów : Żywot Staszica — 
to bardzo pięknie i właściwie, skoro Towarzystwo 
jego imię przybrało za firmę — ale napisany 
przez kogo? — przez p. Bolesława Limanow- 
skiego. f 

yi początek, to nieźle. Zaprezentować się 
na pierwsze wystąpienie książką , napisaną przez 
człowieka znanego dostatecznie z pism 1 procesów 
socyalistycznych (tego samego, który znów nie- 
dawno, aby co do siebie żadnej nie pozostawić wąt- 
pliwości , fałszywym tonem zamącił piękną uroczy- 
stość Mickiewiczowską, podczas ekshumacyi w Mont- 
morency, dowodząc, że Mickiewicz był najznako - 
mitszym socyalista) — przyznajmy, że dowodzi to 
u kierowników młodego przędsiębiorstwa już nie 
odwagi, ale zuchwalstwa w kraju naszym, w któ- 
rym bądź co bądź obłęd socyslizmu należy, dzięki 
p do objawów wyjątkowych, niemających 

W każdym razie szczerość to uznania godna, 
i jeżeli społeczeństwo nasze wogóle nie bardzo 
wie, czem jest Wydawnictwo Tow. im. Staszica, 
to jaż nie wina Towarzystwa, które się z swemi 
zasadami nie ukrywa, ale wystąpiło odrazu 2 0- 
twartą przyłbicą. 


To wypowiedziawszy, z równą z naszej strony 
szczerością musimy przyznać, że Zywot Staszica 
co do treści dosyć jest blado napisany i raczej 
niejakie rozczarowanie niż oburzenie wywołać mo- 
że. Bo, że p. Limanowski robi w nim kilka wy- 


cieczek przeciw „przesadnej“ i swawolnej szlach- 


cie, a z lubością 


|kładanie chorego z jednegó boku na drugi. 


kram rda ECO 
e zir, É 
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|pobudek lub widoków, lecz wbrew usposobie- 


niu i skłonnościom, posłuszny woli Monar- 
chy, z przywiązania do sprawy publicznej, 
z wierności dla tradycyi rodowej i przez 
wzgląd na własne i przyjaciół politycznych 
przekonania, słowem z obowiązku. W tym 
też duchu sprawował swój urząd od początku 
do końca zaszezytnie dla kraju 1 siebie. I 
przywykliśmy wszysey widzieć w nim u080- 
bienie godności narodowej i Sejmu, a w li- 
cznych publicznych okolieznościach z coraz 
żywszem zajęciem przysłuchiwał się ogół za- 
cnym i zdrowym myślom, ujętym w piękną 
formę, które Marszałek wygłaszał, dla. cią: 
głości i rozwoju głównej a wspólnej wszystkim 
myśli. 


Przychodzi chwila, w której człowiek su- 


mienny— czy to wskutek wewnętrznych, czy 
zewnętrznych czynników, lub też jednych 1 
drugich — nie czuje się w możności spełnie- 
nia zadania w tej mierze, która jego odpo- 
wiada przekonaniu. Wtedy ustępuje. 

Jest to pod inną formą objaw głębokiego 
poczucia obowiązku. Można nad takiem po- 
stanowieniem ubolewać— jak to my czynimy 
z powodu rezygnacji hr. Tarnowskiego lecz 
uszanować je wtedy należy, a wobec takiej 
pobudki maleją i nikną szczegóły. 

* Pożałowania jednak godnem jest, iż podo- 
bne motywa peryodycznie wywołują u nas, 
w innych krajach koronnych nieznane prze- 
silenia marszałkowskie. 

Niezawodnie, że mało obiecujący i mniej 
jeszcze budujący skład Wydziału krajowego, 
powstałego Z mało  pocieszającej pierwszej 
sesji nowo wybranego Sejmu, — nie mógł 
wzmocnić przekonania Marszałka o możności 
należytego spełnienia zadania. — Mniemamy 
przecież, że złe główne i trudność, z którą 
każdy spotyka się Marszałek , tkwią głębiej 
i że ich przyczyną jest błąd organiczny na- 
szych instytucyj publicznych, owo kalectwo 
dualizmu, na które tylokrotnie zwracaliśmy 
uwagę. I dlatego wszelkie zmiany w tej mie- 
rze, niemające znaczenia radykalnej reformy, 
poczytywać musimy za mniej ważne; za prze- 


Z kalectwem naszych instytucyj publicznych 
obchodził się ustępujący Marszałek z wrodzo- 
nym taktem, z pilnością sumiennego lekarza, 
z poświęceniem prawego obywatela; ale nie 
w tem dziwnego, że czuwanie nad chorym 
nuży i rozstraja, 

Nie zapomni kraj, iż za marszałkostwa hr. 
Tarnowskiego ważne i znaczny stanowiące 
postęp sprawy pomyślnie załatwionemi zostały, 
a wdzięcznym mu pozostanie, iż w Sejmie 
umiał górować nad antagonizmem rusko-pol- 
skim, że pielęgnował i zachował przykładną 
między władzą rządową a autonomiczną har- 
monię, tak jak najlepsze i najściślejsze do 
końca stosunki między najwyższymi przedsta- 
wicielami tych dwóch władz. 

Jeżeli w tym czasie nastąpiło pewne roz- 
luźnienie w naszych stosunkach, jeżeli nie- 
zdrowe żywioły wzmogły się, a zdrowe utra- 


wiada, jak młodego Staszica szlachta wszędzie 
odpychała jako nieszlachcica (str. 16), że, według 
wyj RYŚ dar 1794 r. gi c śe 
A mieszczanie — zapewn 
i Kościuszko był mieszezaninem — mieszczanie, 
wobec których zasług maleje nawet rola zaszczy- 
toa luda wiejskiego, to przecie nikogo wiedzące- 
go, kim jest autor, bynajmniej zadziwić nie może. 

Takie „prawdy* historyczne zupełnie odpowie- 
dnie ramy stanowią dla kilku takich prawd histo- 
ryozoficznych, jak ta, że „lad oświecony nie da się 
tak łatwo ujarzmić“ (str. 14), jak gdyby w histo- 
ryi nie było Grecyi, albo Rzymu w czasie wędró- 
wek narodów i Francyi w r. 1870! Jeszeze lepszem 
jest trochę śmiałe twierdzenie, czy objawienie, że 
„gdyby mienke i chłopi nan byli prawa oby- 

kie w Polsce, to z pewnością nie dopuści- 
w, aby nastąpił rozbida (ob. 14). Jaż to Aiti 
zapewne nieuznający zasady historia magistra 
vitae, zdaje się dzieje zupełnie ignorować i nie 
wie, że znów w tejże Franeyi, pobitej 1870 roku, 
mieszczanie i chłopi chyba mieli prawa obywatel- 
skie, ale za to nie mieli ich r. 1812 w Rosyi, która 
nie dopuściła, aby ją zwyciężył zdobywca całego 
prawie europejskiego Świata. 

Ale o tem wszystkiem, jak o każdem twierdze- 
niu historycznem , dałoby się dużo rozprawiać; 
o jednej rzeczy dyskusji być nie może, to o głę- 
bokiej l jemoralności rozczulającego w swej nai- 
izy aksiomatu, że „naród do odzyskania wol: 
ności powinien działać sposoby właściwemi i nie 
sara (str. 25). Jeżeli takim kamieniem o- 
brazy jest zasada zupełnie niesłasznie podsunięta 
Jeznitom, jakoby cel uświęcał środki w sprawach 
religii a więc zbawienia duszy, to o ileż więcej 
potępienia godnem jest postawienie jej w rzeczach 
świata tego, do jakich bądź co bądź należy „wol- 
ność narodowa.“ Ale gorszą Się Ci Catonowie, kiedy 
mogą choćby niesprawiedliwie rzucić kamieniem 
na Jezuitów, nie ira beri sami oczywiście 
niemoralne jawnie głoszą 4 REA 

Takiemi %0 pięknemi naukami karmią biedny 


piętnuje intrygi „panów“ i opo-|lud polski nieproszeni jego nauczyciele! 


ciły nieco ze swej sprężystości, to wina w tem 
słabnącego u nas ducha publicznego. Marsza- 
łek Tarnowski pozostał wiernym sobie, swoim 
zasadom. i przekonaniom zachowawczym, a 
składając laskę marszałkowską, znajdzie to 
samo, co pierwej miejsce wśród grona ludzi, 
podzielających te zasady i przekonania i zajmie 
je z nabytem doświadczeniem i zdobytą za- 
sługą. Człowiek, działający z przekonania, nie 
kończy zawodu z ustąpieniem ze stanowiska 
i złożeniem godności. y 

I znowu ani z miłości własńej, ani z 080- 
bistych pobudek lub widoków, lecz wbrew 
usposobieniu i skłonnościom, posłuszny woli 
Monarchy, z przywiązania do sprawy publi- 
cznej, z wierności dla tradycyi rodowej, sło- 
wem z obowiązku obejmuje laskę marszałkow- 
ską — ks. Eustachy Sanguszko. Dzierżona 
kolejno przez przedstawicieli naszych rodzin 
historycznych, przechodzi dziś w ręce Lubar- 
towieza-Sanguszki. Starożytny to i piękny ród 
wspólnego pochodzenia z tym domem panu- 
jącym, który tyle sławy i pożytku państwu 
polskiemu przysporzył. Ród, na którym nie 
ciężą w przeszłości winy polityczne, od któ- 
rych nie były wolnemi możnowładcze rodziny 
nasze. Jakiś niezwykły urok otacza od trzech 
ostatnich pokoleń dom książąt Sanguszków, 
a także sympatya ogólna. Rycerska postać 
ks. Eustachego Sanguszki, ks. Romana boha- 
terskie poświęcenie, patryotyczne cierpienia i 
obywatelskie zasługi; zacność, oryginalność, 
pełna wdzięku prawdomowność, ale przede- 
wszystkiem wierność zasadom i rodzinnym 
enotom ks. Władysława, przytomne są pa- 
mięci wszystkich i splatają się harmonijnie 
w dziejach naszych porozbiorowych, tworząc 
wieniec istotnej zasługi, zdobiacy dom San- 
guszków. Dom, co był zawsze otwariym dla 
wszystkich i wszystkiego co dobre, zacne, 
piękne i rozumne, a który zachowując naro- 
dowe cechy, był w naszem życiu towarzyskiem 
pełnym powabów żywiołem zachodniej cywi- 
lizacji. 

Potomek rodu Sanguszków i ostatni jego w tej 
części Polski przedstawiciel, uosabiający jego 
urok, przymioty i tradyeye, zjedna4 sobie 
zawczasu miłość ogółu i zaufanie. To też je- 
żeli prawdą jest, że vow populi, vow Dei, 
nikt inny powołanym być nie mógł po kr. 
Tarnowskim na marszałka krajowego, tylko 
ks. Eustachy Sanguszko. Wszystkim ogłoszo- 
na nominacya nowego Marszałka podoba się 
i wszystkich zadawalnia. My jednak ostrożni 
jesteśmy wobec podobnych u nas objawów 1 wcale 
nie są one dla nas rękojmią, iż wszyscy wspie- 
rać będą nowego Marszałka w trudnem jego 
zadaniu i ułatwiać mu je. To też my żywi- 
my dobrą nadzieję, nie dlatego, że nomina- 
cya ks. Sanguszki Marszałkiem wszystkim 
się podoba, ale pomimo tego. 

Wiemy bowiem, że nowy Marszałek pod- 
porządkuje wszystko dobru publicznemu, oso- 
biste skłonności, pewne charakteru właściwo- 
ści i przyzwyczajenia. Przekonani jesteśmy, 
że, zająwszy przodujące stanowisko, potrafi 


Co wreszcie także dyskusyi podlegać nie może, 
to to, że po polsku nie umie i dla ludu polskiego 

isać. 

i Nie powinien ten, kto wyraża się: „rodzina 
Stasziców, dwaj której członkowie“ (str. 13), albo 
„bankier bezprocentowy* (str. 23) (ma znaczyć da- 
jący pożyczki bezprocentowe), kto zdolny jest taki 
zgrabny frazes ułożyć: „Gdzie rolnik, bądź pod na- 
zwiskiem wieśniaka, bądź pod imieniem „wzgardy 
chłopa, jest nędzny* (str. 29), kto wreszcie, pisząc 
o tej epoce, nie wie, że Kniaziewicz nie nazywał 
się Kniażewiczem. Drobny ten na pozór błąd pi 
sowni podnoszę tem śmielej, ile że takie błędy 
należą do bardzo powszednich i systematycznych 
objawów wydawnictwa i tak n. p. Matuszewic na- 
zwany jes: „Matusiewiczem* (tom IX, 85), Skier- 
miewice „Skieraowicami* (X, 52), Seume „Sueme* 
(VIII, 33), Ankwicz „Anksiewiczem* (VIII, 34), 
Trajan „Trojanem* (VIII, 57), a raz nawet z Ko: 
ściuszki zrobił się jakiś niemiec „Kościutzko* 
(VIII 36). j E 

Kilka ostatnich przykładów — tylko nie Knia- 
żewicz i nie Matusiewicz — powstało zapewne 
po prostu z błędów druku; ale że też Wydział 
Tow. nie rozumie, jak ważną rzeczą jest popra- 
wność pisowni w wydawnictwach ludowych! A że 
nie rozumie i że wogóle panuje tam niepojęty brak 
staranności, na to jeszcze dużo znajdujemy do- 
wodów. 

Z pomiędzy kilkunastu następnych tomików zna- 
czna część poświęcona jest dziejom Polski wieku 
XVIII i czasów porozbiorowych. Bardzo sprawie- 
dliwie, bo trzeba, aby naród znał przedewszy- 
stkiem tem okres swych dziejów, który wpłynął 
na jego obecne położenie, na ukształtowanie się 
jego stosunków i jego wyobrażeń. Jakże te spra- 
wy mu przedstawiają jego nauczyciele. 

Jednym z urzędowych, jak się zdaje historyo- 
grafów wydawnictwa im. Staszica, jest jakiś bez- 
imienny, który napisał, o ila z tendencyi i ze sty: 
lu sądzić można, tomiki II, IX, X i XIV. 

Wybór pisarza był niesłychanie tratay i szezę- 
śliwy. Historyograf uprzywilejowany doskonale 


Prenumeraśę przyjmują: 


szeń I Herza przy placu 


8 stronie) od miejsca wiersza 
numoratę 


Rue du Chemin de fer 44); w Wiedmiu= 
n. M., Berlinie, Lipsku, 
nachium i Norymberdze), 


i Frendięr, 


być wśród naszych stosunków stanowczym, 
bo zrozumie, że one tego wymagają ; będzie 
zatem, tuszymy sobie — wedle słów Bielskie- 
go —o jego słynnym protoplaście hetmanie, 
„Szczęśliwym* bo „śmiałym*, to jest szezę- 
śliwym w działaniu dla dobra kraju, bo śmia- 
łym wobec tego, eo dla niego jest złem i 
szkodliwem. Pójdzie on za przykładem dzia- 
da ks. Eustachego, który podczas bitwy pod 
Zieleńcami własną wieś oddał na pastwę pło- 
mieni, by ułatwić zwycięstwo — to jest, że 
wszelkie względy osobiste poświęci dla po- 
myślności kraju, zdrowia społeczeństwa i dla 
ułatwienia zwycięstwa dobrej polityki i zba- 
wiennych zasad. Pozostanie wreszcie wiernym 
słowom wyrytym na pierścieniach, któremi 
księżna Klementyna Sanguszkowa obdarzyła 
synów Romana i Władysława, gdy po raz 
pierwszy wyjeżdżali za granicę, a polecają- 
cym: przechowanie tradycyj i enót 
przodków. 

Szerokich programów stawiać nowemu Mar- 
szałkowi nie będziemy ; niewątpliwie wybierze 
on najużyteczniejszy dla kraju 

Wiemy, że ks. Sanguszko może na stano- 
wisku, które zajmie, wpłynąć na usposobienie 
kraju i moralną stronę jego życia publiezne- 
go. Wiemy przytem, że nie każdemu jest da- 
nem poświęcić się aż do bohaterstwa i mę- 
czeństwa dla swojego narodu i idei, jak to 
uczynił ks. Roman, lecz że zawsze można 
służyć krajowi według godła rodowego: „z prze- 
konania“. 

Tego też oczekujemy po nowym Marszałku, 
nietylko jako po godnym potomku przezacne- 
go 1 prześwietnego rodu, ale jako po obywa 
telu, który już złożył dowody miłości sprawy 
publicznej, zrozumienia naszych potrzeb i gro- 
żących nam niebezpieczeństw. Że będzie bez- 
stronnie przewodniczył obradom Sejmu, tv 
jest niezawodnem ; ale, aby gdziekolwiek miał 
być pobłażliwym dla:tego, co złe lub szko- 
dliwe, tego nie przypuszczamy i nie życzymy 
sobie. 

Oczekujemy również po nim, iż popularno- 
ści, której używa, nie będzie — wedle słów 
hr. Andrassego — poczytywał za skarb skgpea, 
lecz z» majątek, który po pańsku potrafi 
zużytkować. 


Przy wczorajszym wyborze posła do Sejmu kra- 
jowego z kuryi gmin wiejskich powiatu żywie- 
ckiego wybrany został, jak to już telegram wczo- 
rajszy doniósł, Wojciech Mizia, wójt z Jeleśni, 
97 głosami na 147 głosujących. Kandydat komi- 
teta powiatowego i centralnego p. Herman Czecz 
otrzymał 49 głosów. Wynik ten wyborów nietylko 
jest pożałowania godnym objawem szerzącego się 
wśród naszych włościan ducha kastowości i sta- 
nowej ekskluzywności, ale zarazem smutnym do- 
wodem nieuznanią prawdziwych zasłag obywatel- 
skich przez tych właśnie, którzy w pierwszym 
rzędzie z zasług tych korzyść i największy od- 
noszą pożytek. W całym kraja znaną już jest 
działaln ść p. Czecza około podniesienia dobro- 
bytu i kultury stanu włościańskiego w granicznych 
zachodnich naszych powiatach. — Przypominamy 
dla przykładu szkołę rolniczą w Kobiern'cach, 


wszedł w ducha programu, a w demokratyzmie, 


nieliczącym się z następstwami, znacznie prze-|skiej, 


róg Rynku i ulicy ów. Jana, — ©głeczemia (i'soraty) przyjmuje się sa opłatą od 
drobnym drukiem (petit,) xa pierwszy raz 10 eent., sa zaśdy następny po 6 sent. Niadesłame (na 
drukiem drobnym po 80 cent sa kaśdy ras. — ©głozssonia i 
rzyjmują: we kwowie Biuro dzienników uliea Karola Ludwika l. 3; w 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumera 


wej i Wrocławiu), A. 

Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumera .E. 

sC.), w Frankfurcie m. H. G, L. Daube & C. W = i. 3 
Reichman j 


y pocztowe. Fiiejscową premumeratę księ- 


pezarngr gy CZASU" w [irakowie i urzęć 
garnia S. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i è 


1. 9, handal Bajera przy ulicy Grodzkiej, Wia 


soa wierssa 


PrE- 

to p. W. Maozkowski, Uourbevoi pod 

„ W. 6 Jourbevoi 

pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, iit tas 

Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 

w. ehrn s 
aronawie PP. 

biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


którą nietylko znaczną ze swej strony ofiarą do 
życia powołał, ale która dzięki jego właśnie sta- 
raniom, jako prezesa kuratorvi, zdobyła już sobie 
sławę wzorowego zakładu. Jako deputowany do 
Rady państwa p. Czecz szczególną uwagę zwra- 
eał na sprawy ekonomiczne, a referat jego w spra- 
wie reformy ustawy o zarazach bydlęcych niepo- 
spolitą odznacza się gruntownością, a zarazem 
troskliwością o interesa ludu wiejsziego, który naj- 
boleśniej ustawą tą był dotknięty. 

Wyborem wczorajszym okazali włościanie ży- 
wieckiego powiatu, że albo nie znają własnych 
swych potrzeb i nie umieją ocenić skutecznej i po- 
żytecznej w tym kierunku pracy, albo też, że nie 
mają dosyć inteligencyi i moralaej siły, ażeby 
oprzeć się agitacyjnym hasłom, podniecającym u- 
stawicznie nieufaość i zawiść do oświeconych i 
zamożniejszych warstw narodu. Pierwsze dowo- 
dziłoby zuve'nəj niedojrzałości do życia polity- 
cznego; drugie rzucałoby jaskrawe światło na owe 
podziemne, wś-ód ladu wiejskiego coraz to silniej 
aurtujące prądy antispołecznej agitacyi. 


Przegląd polityczny. 


Załatwionej wezoraj sprawie marszałkow- 
skiej poświęcamy powyżej uwagi. Na tem miej- 
scu ogłaszamy następujące odaośne postanowienie 
cesarskie, zawarte w Wiener Ztg: 

Jego ces. i król. Apostolska Mość Najwyższem 
postanowieniem z Ż1go września b. r. raczył naj- 
łaskawiej Jara br. Tarnowskiego na jego 
prośbę uwolnić z urzędu Marszałka krajowego 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księ- 
stwem Krakowskiem z wyrażeniem uznania za 0- 
kazane na tem stanowisku patryotyczne poświę - 
cenie i w jego miejsce raczył najłaskawiej zamia- 


nować posła sejmowego Eustachego ks. San- 


guszkę Marszałkiem krajowym. 
Taaffe m. p. 

Równocześnie nastąpiła także nominacya mar- 
szałków i ich zastępców w innych krajach ko- 
ronnych. Zamianowani zostali przeważnie dotych- 
czasowi marszałkowie. I tak: w Austryi górnej 
opat Achleuthuer, a zastępcą Dierzer; w Styryi 
hr. Wurmbrand, zastępcą Jartela; na Bukowinie 
bar. Wassilko, zastępcą Wolan; na Morawie hr. 
Vetter, zastępcą Schrom; na Szlązku br. Lar'scb, 
zastępeą Demel. Marszałkiem Salzburga, a więc 
następcą hr. Chorińsky'ego został zamianowany 
liberalny burmistrz m Salzburga Dr Szhumacher, 
a jego zastępcą dziekan X. Alojzy Wiokler. W Vo- 
rerlbergu, gdzie dotychczaaowy marszałek z libe- 
ralnego stronnictwa hr. Belrupt nie przyjął pono- 
wnego wyboru do sejmu, został marszałkiem kon- 
serwatysta Rohmberg, a jego zastępcą Dr Beck 
z partyi liberalnej. 

Zwołany przez kardynała Lavigerie kongres 
antiniewolniczy w Paryżu rozpoczął się 
w niedzielę Mszą ów. w kościele św. Sulpicyusza. 
Wszystkie pisma paryskie mówią o głębokiem 
wrażeniu, jakie wywarło przemówienie kardynała 
Lavigerie przy kościelnej uroczystości otwarcia 
kongresu. W mowie swojej oświadczył się tak za- 
słażony kardynał przeciwko natychmiastowemu 
zniesieniu niewolnictwa w Afryce, ponieważ gwał- 
towne usunięcie go mogłoby być w skutkach swo- 
ich smutnem Głównemi tematami obrad kongresu 
mają być następne punkty: zatwierdzenie uchwał 
brukselskiego jeneralnego aktu, utworzenie nieza- 
leżnych narodowych komisyj, konieczność wyćwi- 
czenia zbrojnych oddziałów ochotników ku ściga- 
niu handlarzy niewolników, zebranie koniecznych 
środków pieniężnych. W posiedzeniach kongresu 
z państw europejskich biorą udział: Fraucys, An- 
glia, Niemcy, Austrya, Belgia, Hiszpania, Portu- 


Gorszą jest c. Szczep wielkiej rewolucyi francu- 
ze wszystkiemi jej nadażyciami i zbrodnią- 


wyższył p. Limanowskiego, dodając ze swej stro-|mi, apoteoza en bloc w zasadzie i w szczegółach. 


ny ł:dną dozę bezreligijności ? 

W treść dwóch pierwszych z tych książeczek 
bliżej wchodzić nie będziemy; wystarczy powie- 
dzieć, że są to na tle historycznem osnute opo- 
wiadania nowelistyczne, mniej lub więcej z pra- 
wdą się liczące p. t. „Generał Jan Henryk Dą- 
browski, dowódzca legionów polskich* tom II 
i „Protest Józefa Wybickiego, posła pomorskiego“ 
— po sejmie roku 1768 i słynuem uwiezieniu se- 
natorów do Rosyi — (tom IX). Tomik zaś X p.t. 
„latrygi dworskie, szkic z czasów Anugosta III“ 
opowiada o sprawie nominacyi Kajetana Sołtyka 
na biskupstwo krakowskie. 

Cechą tych trzech opowiadań, na pewien zresztą 
szablonowy sposób sporządzonych, jest niechęć — 
żeby nie powiedzieć nienawiść — do saltchty i 
„magnatów.“ Szlachta winna upadku Polski, szlach- 
ta popadła w niesłychaną swawolę, szlachta nci- 
skała lud; z zamętu korzystali „panowie,* „z mo- 
carstwami zagranicznemi zawierali ci panowie u- 
gody i zobowiązywali się popierać sprawy ob- 
cych... i za takię judaszowe usługi przyjmowali 
pieniężne nagrody“ (tom II str. 6—7); ta śpiewka 
jak nić czerwona ciągnie się przez wszystkie 3 
opowiadania; wszystkiemu winna szlachta, wszy- 
stko, eo było złe, ona zdziałała; wszystko, do cze- 
go się wzięła, musiało być złe, bo to szlachta 
czyniła. Taką była szlachta w Polsce, taką za- 
granicą. Szlachta zgubić chciała i Francyę. Emi- 
granci jej, szlacheccy rojaliści, byli „bezzczelni* 
i były „niecne ich zabiegi,* wogóle szlachta za- 
wsze tylko zdradza ojczyznę, ciągle popełnia sa- 
me nadużycia; mówi się to i powtarza na wszy- 
stkie tony, nawet tam, gdzie sam tok opowiadania 
wyznać każe, iż szlachta jednak czasem położyła 
jakąś zasługę (tom II, 11, 16, 19). 

Za to wszystkie dobre zasłagi idą naturalnie 
na karb „stanu średniego, mieszczaństwa” (II, 
23 i II, IX, X passim). Mija się to często z pra- 
wdą, ale to jeszcze mniejsza. 


Czy autor nie słyszał nawet nigdy o Tocquevillu, 
Tainie i tylu innych pierwszorzędnych historykach, 
którzy wartość moralną rewolacyi zbadali wszech- 
stronnie i postawili w właściwem świetle nie ją- 
kiejś doktryny, ale objektywnej prawdy? Czy my. 
śli, że nikt u nas tych dzieł nie zna? Jak gdyby 
żył 90 lat temn i znał tylko pisarzy epoki napo- 
leońskiej, uwielbia w rewolucyi wszystko i wszyst- 
kich: rewolucyoniści francuscy to dla niego sami 
bohaterowie, ideały cnoty i szlachetności; rewola- 
cya to jedno pasmo czynów wielkich i naślądo- 
wania godnych; konwent narodowy złożony z sa- 
mych uwielbienia godnych ludzi (II, 16—18). Cy- 
tuję dosłownie: „Na czele narodu stało nowe zgro- 
madzenie zwane Konwencyą, złożone z najdziel- 
niejszych ludzi, jakich Francya wydała. Konwen- 
cya uchwaliła, że Francya będzie Rzecząpospolitą, 
królowi wytoczyła proces o zdradę narodu i ska- 
zala go na śmierć*— potem ogłoszono pospolite ru- 
szenie. „Wykonano wiernie rozkazy Konwencyi.... 
ku nieśmiertelnej swojej sławie, bohaterski naród 
nietylko oswobodził ziemię rodzinną“ itd. W tym 
tonie mówi się ciągle, ale ani słowa nagany nie 
spotykamy dla nadużyć, nieuczciwości, okrucieństw 
i zbrodaj, które potępili jaż sami nawet Francuzi. 


Królobójstwo, popełnione na najzacniejszym i świą- 


Rod pree „nien się jako | 
i czyn bohaterski. Piękna czytanka dla 1 = 
gy ! Ak, to, ze aja e pg 
ościele i religii nie mówi się ni inaczej 
jak tylko z lekceważeniem. a jacy 
wyprawą do Egiptu i tam wkrótce popłynął. We 
Włoszech inni teraz nieprzyjaciele zaczeępili 
Francuzów. Najpierw państwo Kościelne.“ (II, 30). 
Nie to jeszcze. Gdzieindziej czytamy, że za Au- 
gusta III w Polsce zakonnicy utrzymujący szkoły 
„chcieli mieć z ludzi wolnych zwierzęta w jarz- 
mie“ i protegowali tylko podłość (IX. 76). Biskupa 
Sołtyka, wcale zresztą nienależącego do niema- 
jących łaski u autora, w opowiadaniu nowellisty- 
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galia i Włochy ; w dniu wczorajszym odbyło s'ę 
pierwsze urzędowe posiedzenie delegatów państw 
pomienionych. Przewodniczącym kongresu wybra 
no naczelnika komitetu francuskiego, p. Kellera, 
wiceprezydentami są przewodniczący filialnych ko 
"mitetów w Kolonii, Brukseli, Madrycie, Londynie 
i Rzymie. Prezydent Keller w dłuższej mowie 
powitał zagranicznych delegatów, sławił boga 
tą w rezultaty czynność kardynała Lavigerie 
w sprawie przytłumienia handlu niewolnikami. 
Mowca położył nacisk na tę okoliczność, że Islam 
w ciągu wielu wieków okazał się zupełaie niezdol 
nym do zaszczepienia jakiejbądź cywilizacyi na 
rozległych obszarach Afryki, że jedynie tylko 
chrześciańscy misyonarze zdołają podnieść moral- 
nie gnębioną rasę murzyńską i doprowadzić ją do 
stanu kultury. Po p. Kellerze przemawiali: dele- 
gat belgijski p. Descamps i brat Alexis na temat 
grozy położenia w Afryce. Na przyszłem posie 
dzeniu wygłoszą sprawozdania: kardynał Lavige 
rie i wikaryusz apostolski dla państwa Ugandy, 
X. Livinhac. 

Z Paryża nadeszła prócz tego wiadomość, że 
naczelnik francuskiego sztabu jeneralnego, jene- 
rał Miribel, zwiedza obecnie wszelkie twierdze, 
arsenały, składy i biura wojskowe nad wschodnią 
granicą Francyi, w cela stwierdzenia, czy wszyst 
ko znalazłoby się w należytym stanię w pogoto- 
wiu na przypadek mobilizacji. 

Paryski Matin odebrał następującą sensacyjną 
depeszę z Petersburga: „W Berlinie utworzył się 
komitet rewolucyjny Niemców z prowinzyj nad 
bałtyckich, których wydalono z Rosyi za antirzą- 
dowe knowania. Komitet ten dąży do wywołania 
rewolucyi w „nieszczęśliwych prowinceyach*, pod- 
burzając tam ludność przeciw rosyjskiemu żywio- 
łowi i zbierając w Niemczech składki w celu za- 
sypywania krajów nadbałtyckich odezwami i bro- 
szurami. Stu pięćdziesięciu członków komitetu 
zbiera się w jedaej z berlińskich restauracyj*. 

Poładniowo-niemieckie dzienniki wystąpiły z u 
roczystemi artykułami w dniu 22 września, jako 
w dniu, w którym ks. Bismarck przed 11 laty za 
warł przymierze z Austro-Węgrami. Pó 
źnym wieczorem dnia 21 września 1879 r. przy- 
był ks. Bismarck z Gastein do Wiednia, a nastę- 
pnego dnia był już sojusz zawarty. Schwäbische 
Merkur powiada, iż owa pamiętna podróż Bis 
marcka, która u Wiedeńczykow wywołała radosne 
zdumienie, a w całych Niemczech wielkie zado 
wolenie, bywa i dziś jeszcze słusznie podziwianą, 
jako jeden z wielu genialnych pociągów na sza 
chownicy politycznej. Wspomnienie 22 września 
1879 w związku ze spotkaniem w Rohnstock ma 
najbardziej aktualoy charakter. W owych wrze- 
śniowych dniach 1879 r. nie przewidywano jeszcze 
całej doniosłości niemiecko -austryackiego sojuszu; 
obecnie nietylko nie jest ona żadną tajemnicą 
lecz sojusz ten jest stałym i niezmiennym inwen- 
tarzem obu sprzymierzonych państw. 

Przesilenie w Portugalii jeszcze nie za- 
łatwione. Wczoraj miał stanąć w Lizbonię powo- 
łany przez króla z Rzymu ambasador Martens 
Ferrao do utworzenia nowego gabinetu. W kraju 
zaś zamęt nie ustąpił, owszem zaszły niepokojące 
objawy agitacyjne. W samej Lizbonie pomimo za- 
kazu władzy odbył się meeting ladowy celem za 
łożenia protestu przeciw umowie afrykańskiej z An 
glią. Uczestniczyło w nim 10,000 ladzi. Donoszą 
także, że tłum lada urządził demonstracyę anti- 
rządową przed klubem republikańskim. Dep. Bra- 
ga miał mowę, w której z całą zuchwałością wy- 
krzykiwał, iż wybiła już ostatnia godziną dyna- 
styi portugalskiej. Podezas pochodu wznoszono 
okrzyki na cześć rzeczypospolitej. Konna żandar- 
merya rozpraszała tłumy. Wiele osób jest rannych. 
Stwierdzono, iż wojsko bratało się z ekscedenta- 
mi. Wszędzie tworzą się rewolucyjne komitety. 
Rozchodzą się nawet niewątpliwie przesadne i nie- 
wiarogodne wieści o zamiarze abdykacyi Don 
Karlosa. $ 

Gabinet włoski zebrał się przedwczoraj na 
posiedzenie. Nie było na niem mowy o ogólnych 
wyborach politycznych. Prezydent Crispi omawiał 
tylko powody ustąpienia ministra skarbu Seismit- 
Dody z gabineta. Wszyscy ministrowie aprobowali 
sposób załatwienia tej sprawy. Rada ministrów 
zajmowała się następnie przez dłuższy czas bu- 
- dżetem. 

Berneńska rada związkowa ogłosiła orę- 
dzie w sprawie zbrojnej interwencyi w kantonie 
tesyńskim jako i wewnętrznego położenia w kan- 
tomie. Orędzie żąda od rad kantonów szwajcar- 
skich uznania przedsięwziętych kroków ostrożno- 


ści jako i upoważnienia do tymczasowego >.) 


szego ich zachowania. Gdyby się okazała potrze- 
ba, natenczas liczba wojsk okupacyjnych zosta- 
nie podwyższoną, a rada związkowa użyje wszel- 
kich środków w celu przywrócenia w zagrożonym 
kantonie legalnych stosunków, dających niezbę- 
dną rękojmię utrzymania publicznego bezpieczeń- 
stwa i zewnętrznego pokoju. Przedwczoraj zaga- 
jone zostały w Bernie posiedzenia doroczne rady 
narodowej i rady stanów. Prezydenci ciał tych 
prawodawczych w mowach swych programowych 
wspomnieli o powstaniu w kantcnie tesyńskim, 
wyrażając zupełne uznanie dla kroków p djętych 
przez radę związkową ku usunięciu grożącego 


niebezpieczeństwa. 


TA DAE 


Tatiszczew i Burian. 


Znany exdyplomata p. Tatiszczew pisze w dal- 
szym ciągu swoje uwagi o Bułgaryi. Pierwsze jego 
odwiedziny w Žofii miały na cela konsula niemie- 
ckiego, z winy jednak fiakra przybył do konsu- 
latu austryackiego. P. Burianowi wyjaśnił omyłkę, 
poczem wywiązała się między konsulem i jego 


gościem zajmująca rozmowa. P. Burian oświad- 


czył, że stosunki między Wiedniem a Petersbur- 
giem są nader przyjazne i że we wszystkich kwe- 
styach politycznych panuje między obu gabinetami 


zupełne porozumienie. Wyjątek tworzy tylko spra. 
wa bułgarska, lecz i względem niej różnice zapa- 
trywań mie są istotne i polegają raczej na odcie- 


niach, niż na kontraście. Rosya uważa wybór i 
panowanie Koburga za nielegalne, Austrya uznaje 
ten wybór, potępia jednak rząd, który istnieje, 


uie będąc uznanym ze strony mocarstw. Jestto na- 


ruszeniem traktatu berlińskiego. P. Burian mówił 
aastępnie szeroko o uporządkowanych stosunkach 


Bałgaryi i o wzroście dobrobyta, jako bezpośre- 
dnich wynikach zdolności i charakteru Koburga. 
O wiele wstrzemiężliwiej wyrażał się konsul o 
Stambułowie. Jestto bardzo zdolna głowa, ale na- 
miętny i łatwo się unosi. 

Zdawało się Tatiszczewowi, że Burian potępia 
zbyteczne zarozumienie Stambułowa i jego pre- 
tensyonalne zachowanie się wobec wolno tylko 
postępujących układów o konwencyę handlową 
z Austryą. Jądrem jego oświadczeń było, że prze- 
wrót porządku rzaczy w Bałgaryi jest niepodo- 
bieństwem. Stanowisko Koburga jest silaem w kra- 
ju, równie ministrowie jak armia i lud są mu od- 
dani. Jedynym środkiem załatwienia kwestyi buł- 
garskiej jest według życzeń Bałgarów i wedłag 
interesów pragnącej pokoju Europy uznanie księcia 
Ferdynanda. 

W końcu miał także Barian oświadczyć, iż ks. 
Ferdynand ubolewa żywo nad nieprzyjaznem sta- 
nowiskiem Rosyi względem niego i życzy sobie 
szczerze pojednania z rządem rosyjskim. 

Oświadczeniom Bariana przeciwstawia Tatisz- 
czew własne uwagi i informacye, jakie zebrał. 
Burian, jak zapewnił Tatiszczew, jest najbliższym 
1 najzaufańszym doradcą Koburga. Widuje go co- 
dzień, naradza się z nim i udziela mu rad. Ko- 
burg jest jego posiasznym uczniem, lecz nie dla- 
tego, że widzi w Austryi podporę, lecz wskutek 
duchowej przewagi uzdolnionego reprezentanta Au 
stryj. Równy wpływ wywiera Barian na angiel- 
skiego i włoskiego, a po części i na niemieckiego 
ajenta. Koledzy jego nazywają go Metternichem 
zofijskim. Między Bułgarami nie rozciąga się Je- 
dnak wpływ jego poza dwór i orszak księcia. Do 
tego należą jeszcze Stoiłow, QGrekow, Naczowicz 
i mi, 

Stosunki Buriana do ministrów, zawierają się 
w granicach zimnej grzeczności. Wpływ Buriana 
na Stambułowa równa się zeru. Masi on go je- 
dnak w interesie Koburga popierać. Nie dowierza 
mu jednak ciągle i obawia się, że Stambałow 
mógłby dwór wiedeński dalej popchnąć, niżby to 
handlowym i politycznym interesom. Austryi uży- 
tecznem było. Wpływ austryacki mie zdołał je- 
daak pomimo zręczności i zdolności Buriana wni 
knąć w Zgromadzenie narodowe, armię i lud, o- 
granicza on się na Kobargu i po upadku jego ru- 
nie jak budynek utworzony z piasku. 


Krytyka manewrów pod Równem przez 
jenerałów rosyjskich. 


O przebiegu nanewrów pod Równem znajduje- 
my wiele ciekawych uwag w sprawozdaniu kores 
pondenta Now. Wremia. Do uwag tych tem więk- 
sze wypada przywiązywać znaczenie, że wypowie- 


| o mięk mi ma IEEE AZ O AERO A SO a DE A ZN Z 0 


cznem, współcześni w rozmowie nie nazywają 
nigdy inaczej tylko „pan Kajetan.* To ma być 
koloryt lokalny polski. Zmów tylko zawołać mo- 
żna: piękna czytanka dla ludu naszego! 

Ale za to co za biegłość w chronologii, co za 
znajomość naszej przeszłości. Chcąc mówić o po- 
śle kaliskim, o pośle pomorskim, autor systema- 
tycznie nazywa ich „pan pomorski,* „pan kali- 
ski* (IX, 18, 61 i t. d.), nie domyślając się wcale, 
że w tem połączeniu znaczyło to zawsze kaszte 
lan. Gdzieindziej znów dowiadujemy sę, że rok 
urodzenia jen. Dąbrowskiego (1755) byt tym sa- 
mym, w którym wybuchła wojna siedmioletnia, 
widocznie chodzi autorowi o sprostowanie dotych- 
czasowego powszechnego mniemania, że wojna ta 
zaczęła się w jesieni 1756 r. i tak dalej. 

Gdyby chcieć rozbierać styl i język tych trzech 
książeczek, trzebaby całe książeczki prawie prze- 
pisać, jako przykłady, jak się pisać nie powinno. 
Przeczenie autor systematycznie kładzie z czwar- 
tym przypadkiem, język przeplata anać dla ozdo- 
by ustawicznie takiemi wyrazami, jak „zaltero- 
wać”, „skonsternowany *, „pretexty*; tworzy nawet 
nowe przymiotniki, np. „subalternym oficerom“ 
(IX, 29); wzbogaca język nowemi wyrażeniami, 
jak „dwusasowego królowania* (IX, 40), zamiast 
panowania dwóch S; — albo „Wybicki przy- 
muszony ukrywać się w własnej stolicy“ (IX, 93), 
zam. w stolicy własnego kraju — „coś bardzo Ja- 
koś gadają naprzeciwko imperatorowej* (IX, 10), 

wyraz słodziutkiego uśmiechu przez uściech* 

IX, 47). | 

Przytoczyłem na chybił trafił kilka próbek z je- 
dnego tylko tomiku, nie podnosząc już wcale nie- 
zliczonych niedbalstw językowych, prowincyona- 
lizmów, powtarzań jednego wyrazu kilkanaście 
razy na jednej stronie, błędnych konstrukcyj i nad- 
zwyczaj lichych połączeń zdań i myśli. Przykłady 
mógłbym mnożyć z tego jednego tomiku do nie- 
skończoności. Oto np. jeszcze próbka logicznego 
i poprawnego tworzenia zdań, która wcale do wy- 
jątków nie należy: „A że ta cnota jest najwię- 
kszą zaprawdę z cnót obywatelskich, więc niec 


zostanie czysta przy pamięci księcia Panie Ko- 
chanku, bez szukania motywów w jego nienawiści 
do króla* (IX, 41). Przecież to jasne, że człowiek 
tak piszący myśleć logicznie nie umie, prócz tego, 
że myśli nie po polsku. A dodajmy do tego te 
niezliczone drobne błędy gramatyczne, jak „zapo- 
mniawszy swój strój“ (IX, 30), tj. zapomniawszy, 
w jakim jest stroju; „dworzaninów,* „żeby mu kla 
sztor nie zrabowali*; prowincyonalizmy, jak: na- 
lamentować, kogcś nakrzyczeć; ulubione „ta“, po- 
wtarzane co chwilę: „ta, na co?“ (IX, 61), „Ta, 
co słychać!* (IX, 9), „Ta! porwali gu“ (X, 10); 
wyrażenia tego rodzaju, jak: „nie myśl, że myślę* 
albo „obciążający ciężarem*, „zapalił się zapa- 
łem* — zesumujmy to wszystko i wiele jeszcze 
setek błędów i niedorzeczności językowych, nie- 
możliwości jeograficznych i t. dą a będziemy mu 
sieli przyznać, razem z autorem zreszią, że „mię- 
dzy autorami są lepsze i gorsze* (IX, 74). 

Ale tomik ten, to jeszcze bynajmniej nie naj- 
gorszy. — Lubownikom błędów językowych zale- 
cam szczególnie tomik X, w którym niema bez- 
mała jednego zdania poprawnego, a z pewnością 
ani jedaej stronnicy znośnej, jakiej takiej, 

Zapewne dla okupienia tych nie do darowania 
niedbalstw językowych, autor przeplata zdania 
raz wraz gornemi frazesami i miesza obce zupeł- 
nie czytelnikom — a zdaje się nieraz, że i piszą 
cemu— pojęcia, jak np. „duch Kassandry smutny“ 
(wyrażenie ulubione i powtarzające się) — albo 
w sądach ludu, jak zawsze. „Kapitol oprze się 
o Tarpejską skałę“ (X. 51); albo król August III 
„był perypatetykiem obojętnym na jakieś ducho- 
wne myśli i cierpienia* (X. 64); dalej napomyka 
o Styxie zupełnie jakby mówił o Wiśle lub Du- 
najcu, porównywa ludzi z Brutusem dla bliższego 
określenia ich charakteru i t. d. 

Zaiste dziwne pojęcie literatury ludowej £ 


STANISŁAW TOMKOWICZ. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sztowne, są bardzo pożyteczne, bo stanowią 
wien rodzaj wybornej praktycznej szkoły dla 


i wady armii rosyjskiej. 


rosyjska, która wytrwałością i sprawnością prze 


le zdradzały, wbrew otrzymanym rozkazom, wszy- 


przypadku, aniżeli od zdolności dowódzcy.* 


niepochlebnym był sąd ich o administracyi woj- 
skowej. Iatendentura wojskowa nie wypełniła, zda- 
niem jenerała Dragomirowa, należycie obowiązków 
swych, przez co niejednokrotnie narażała armie 
na różne truduośsi i niepowodzenia. Wręcz chy- 
bionym nazywa jen. Dragomirow zamiar żywie- 
nia wojska i koni w czasie wojny sucharami, tak 
zwanemi galetami. Konie sucharów tych w żaden 
sposób jeść nie chcą, a ludzie uczuwają do nich 
wstręt wielki. Suchary dostarczone armii lubel- 
skiej podczas ostatnich manewrów były już zu- 
pelnie popsute i zawierały w sobie robaki, wsku- 
tek czego i ponieważ brakło na razie innej ży- 
wności, żołnierze armii tej przez dłuższy czas 
głód cierpieli. I park telegrafów polowych nie 
sprostał zadaniu z powodu zbyt przestarzałych 
przyborów i nieodpowiedniej taktyki, wskutek 
czego nie mógł podążyć za wojskiem. Urządzenie 
jedaowiorstowej linii wymagało co najmniej go- 
dziny czasu. Gorsze jeszcze wrażenie sprawiały 
oddziały ciurów obozowych (train.). Administracya 
wojskowa nie wysłała zawczasu do okolicy, w któ- 
rej odbywały 8ię manewry, urzędników w celu 
pouczenia wójtów gmin poszczególnych, którzy 
z tego powodu absolutnie rady sobie dać nie u- 
mieli. Niedbałość intendentury wojskowej była 
pod tym względem tak wielką, że armia wołyń- 
ska dla braku podwód zaledwie z niesłychanym 


działami. Sprawozdania i a troy ich nadchodziły 


przez co powstały różne nieporozumienia i zawi: 
kłania, zwłaszcza w bitwie pod Łuckiem. 


Sprawy szkolne. 


(Samobójstwa młodzieży szkolnej). 


Wielokrotnie już zwracała szczególnie zagrani- 
czna prasa katolicka uwagę na samobójstwa mło: 
dzieży szkolnej, jako niepokojący i smutny objaw 
czasu. Dziś nie poruszamy tej sprawy specyalnie 
ze względu na nasz kraj, bo o samobójstwach 
w naszych szkołąch, na szczęście, rzadko słychać, 


ale rzecz sama ma głębsze znaczenie, zwłaszcza że 


z innych prowiacyj monarchii dość często nad- 
chodzą relacye o podobnych samobójstwach. Nie- 
dawno wiele pisano o takich samobójstwach w Wie- 
dniu. Nie wiemy, czy zbierane o tem bywają daty 
statystyczne w Austryi, w każdym razie nie ma- 
my ich pod ręką, ale prawdziwie przerażające 
sprawozdanie o Bamobójstwach młodzieży 
szkolnej podają z Berlina na podstawie „korespon- 
dencyi statystycznej.“ 

Czytamy w niem: 

„Jeżeli wogóle samobójstwa są zasmucającym 
objawem stosunków religijnych, obyczajowych i 
społecznych naszego postępowego wieku, to samo- 
bójstwa dzieci i niepełnoletniej młodzieży są po- 
dwójnie przerażającemi. Liczba tych samobójstw 
uczniów nie jest bynajmniej drobna. Wynosiła ona 
w Prusach w ciągu sześcioletnego czasu od 1883 
do 1888 r. wogóla 289 i to w 1883 r. 58, w 1884 
r. 41, w 1885 r. 40, w 1886 r. 44, w 1887 r. 50, 
w 1888 r. 56. Liczby te nie oznaczają bynajmniej 
zwrota ku lepszemu. 

Statystyka urzędowa starała się także zbadać 
przyczyny samobójstw. Jeżeli „statystyczna kores- 
pondencya* podnosi to, że przy młodocianych sa- 
mobójstwach stwierdzenie ich jest o wiele trudniej- 
sze, aniżeli przy samobójstwach dorosłych ludzi, 
to bezwątpienia ma ona słuszność. Rezaltat po- 
twierdza to, gdyż z 289 samobójstw pozostała 
przy 86 czyli 298°% przyczyna nieznaną. Wię- 
cej jeszcze niż u dorosłych starają się pozostali 
zataić powody samobójstwa małoletnich; co do 
własności ducha i ciała, jakoteż z poprzedniego 
życia tych samobójców rzadko znajdują się dosta- 
teczne szczegóły; wreszcie być może, iż przyczy: 
ny samobójstwa są tak dziecinnej, drobnostkowej 
natury, że nikt na ich domysł nie wpadnie. 

Statystyka rozróżnia między uczniami wyższych 
a niższych zakładów naukowych. Wśród przyczyn 
samobójstwa u uczniów zakładów wyższych te, 
które popełniono z obawy przed egzaminem, z po 
woda przepadnięcia w egzaminie, iub nieotrzyma 
aia promocji, najczęściej zachodzą, gdyż 15 razy. 
U uczniów niższych zakładów naukowych prze- 
waża znacznie przyczyna obawy przed karą i to 
w 45 przypadkach na 163 u chłopców i w 23 na 
46 u dziewcząt; u tych ostatnich zatem przy czy 
na ta znajduje się u 50, samobójstw. Przeciwnie 
a powodu egzaminu lub promocyi nie pozbawiło 
się żadne dziewczę życia, a z niższych zakładów 
jeden tylko chłopiec. Innych przyczyn, stojących 
w związku z uczęszczaniem do szkoły, obliczono 
w wyższych zakładach naukowych w 5, w niż- 
szych w 8 przypadkach; niesnaski z rodzicami 
odnośnie nauczycielami w 2 w wyższych ząakła- 


zza 


dziane one zcstsły z niezwykłą w Rosyi otwarto- 
ścią przez głośnego jenerała Dragomirowa, do- 
wódzcę armii wołyńskiej i przez szefa sztabu ar- 
mii lubelskiej jenerała Puzyrewskiego. Obaj 
zgodnie utrzymują, że wielkie manewry, lubo ko- 

e- 
do. 
wódzców, a zarazem dają należycie poznać zalęty 


Na największą a zupełnie zasłużoną pochwałę 
zasiuguje zdaniem jenerała Dragomirowa piechota 


wyższa piechotę innych armij, a zwłaszcza w sy- 
paniu szańców posiada wprawę wręcz niebywałą. 
Kawalerya posiada konie dobre i odbywała słażbę 
rekonensansową bardzo zręcznie, ale nie oszczędza 
koni, które wskutek tego bardzo szybko się zu- 
żywają. Schwytaae zaś przez nieprzyjaciela patro- 


stko, eo tylko od nich wiedzieć chciano, o sile 
i pozycyi wojska, do którego należały. Postawa 
artyleryi była wogóle znakomitą, chociaż poszcze- 
gólne baterye wysuwały się nieraz zanadto często 
z linii, przez co narażały się na strzały flankowe. 
Pomimo to strzelała artylerya bardzo celnie; „nie 
trzeba atoli zapominać — dodał jenerał — że cel- 
ne strzały z armat zależą więcej od szczęśliwego 


O ile atoli piechota, konnica i artylerya pozy- 
skały sobie zupełne nznanie obu jenerałów, o tyle 


jį krajowej Dr Bobrzyński wczoraj wieczór wyjechał do 
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dach, obrażona ambicya w 11 wyższych, 8 w niż- 
szych zakładach naukowych, ostre lub niegodne 
obchodzenie się ze strony rodziców lub innych 
w 1 odnośnie 12, złość, gniew, przekora w 2 od- 
nośnie 6, choroba umysłowa, melancholia w 12 
odnośnie 12, cierpienia fizyczne w 2 odnośnie 1, 
religijne fantazye w 2 przypadkach w szkołach 
niższych, nieszczęśliwa miłość w 5 (4 chłopców, 
1 dziewczę) w wyższych zakładach, moralne za- 
niedbanie 1 odnośnie 6, przesyt życia w 5 odno- 
śnie 1, szulerka w 7 przypadkach u uczniów 
szkół niższych, „inne przyczyny* w 3 odnośnie 1, 
nieznany powód w 15 odnośnie 71; ostatnia li- 
czba obejmuje 12 samobójstw dziewcząt. 

Liczba samobójstw w niższych szkołach prze- 
wyższa znacznie liczbę samobójstw w szkołach 
wyższych; w r. 1883 przypada: 19 na szkoły wyż- 
sze, 39 na niższe zakłady naukowe; w 1884 r.: 
14 odnośnie 27, w 1885 r.: 10 odnośnie 30, w r. 
1886: 6 odnośnie 36, w 1887 r.: 17 odnośnie 33, 
w 1888 r.: 12 odnośnie 44. Jeżeli liczby te tłó- 
maczą się znaczniejszą liczbą uczni w szkołach 
niższych aniżeli w wyższych, to z drugiej strony 
okropną jest rzeczą, że takie mnóstwo dzieci od- 
biera sobie życie, gdyż samobójcy z szkół wyż 
szych są mniej lub więcej dorośli. 

Liczba żeńskich samobójców znacznie jest mniej- 
szą od liczby męskich, wynosiła 46 na 289, a 
z tych 46 samobójstw nastapilo, jak już wspo- 
mnieliśmy, 23 z obawy przed karą, a u 12 innych 
przyczyna pozostała nieznaną. 

Ważniejszem od stwierdzenia poszczególnych 
przyczyn samobójstw dzieci szkolnych jest stwier- 
dzenie ogólnych. przyczyn tego smutnego zjawi- 


— Ochrony dla małych dzieci. Jak instytucya 
ochron, jedna z najpożyteczniejszych i najpo*rzebniej- 
szych w Krakowie, spełnia swoja zadanie, świadczy 
czterdzieste drugie „Sprawozdanie komitetu o:hron dla 
małych dzieci z r. 1889,* które właśnie wyszło z drukn. 
Ogółem z końcem r. 1889 uczęszczało do wszystkich 
4 ochron 591 dzieci, a w czterech tych ochronach 
było w całym roku obecnych 76,545 dzieci, którym 
na koszt zakłada wydano 54,402 porcyj obiadowych, 
zaś 22,143 porcyj spożyły dzieci w domach rodzi- 
cielskich. Koszta jednej porcyi obiadowej, licząe tylko 
zakupno żywności (1798 złr.), wynosiły około 33 
dziennie. Tyle mówi Sprawozdanie o wielkiej dobro- 
ezynnej działalności ochron, która się da ująć w cyfry; 
drugą połowę w cyfry ująć niepodobna, ale zazna- 
czyć należy, że dziatwę tę uczono i rozwijano jej 
umysł tèk, aby pierwsze dobre ziarno padło tu do 
jej umysłu młodocianego. Z takiej działalności całe 
społeczeństwo odnosi pożytek, ochrony bowiem zastę- 
pują dziatwie dom rodzicielski, prawdziwie chrześci- 
jański i one pierwsze kładą podwalinę niejako pod 
dalszą pracę szkoły. Należy się też ochronom od ca- 
łego społeczeństwa gorętsze niż dotąd poparcie, tem 
więcej, ża jsk Sprawozdanie mówi, rok 1889 zakoń- 
czył się niedoboren 24? złr. 9 et., tak samo jak nie- 
doborem zam*nął się r. 1888. W zeszłym roku jeden 
tylko znaczniejszy dar wpłynął, misnowicie obywa- 
telki m. Krakowa pani Zuzanny F scherowej w kwo- 
cie 400 złr. na potrzeby bieżące ochron. Pięknie 
mówi Sprawozdanie, że „dar ten dodaje nəm otuchy, 
iż przebyliśmy ciężkie chwile i że Opatrzność csuwa nad 
nami.“ Ofiary na rzecz ochron przyjmuje kasyer p. Ge. 
rard, (ul. Sienna, L. 5, I p.). W roku ubiegłym Spra- 
wozdanie wykazuje w dochodach kwotę 5,376 złr. 
Skład komitetu ochron jest następujący: opiekun 
główny Jego Eminencya X. Kardynał Książę Biskup 
Krakowski; zastępca p. Stefan Muczkowski. Opie- 
kunka główna hr. Róża Tarnowska; zsstępczyri pani 
Helena Szlachtowska. Sekretarzem jest Dr Wł. Mar- 
kiewicz. 

— Pracownia chemiczna miejska dokonała roz- 
bioru wszystkich wód ze studni na plantacyach po- 
urządzanych. Wody te okazały się pod względem 
swego składu jak najgorszemi. Jedynie woda ze stu- 
dni przy pomniku Straszewskiego okazała się dość 
dobrą i do picia nawet zdatną. — Rozma'te próbki 
nafty, dostarczone Magistratowi, okazały stojich za- 
płonienia, marznięcia i skład wcale dobry. — Ca- 
kierki ze straganów kupowane nie wykazały w sobie 
nie szkodliwego. Barwiki są w nich nieszkodliwe. 

— ll Towarzystwo weteranów wojskowych w Kra- 
kowie otrzymało w drodze urzędowej zawiadomienie, 
że NPan pólecił wyrazić temuż Towarzystwu Naj- 
wyższe podziękowanie za życzenia złożone w rocznicę 
urodsin Monarchy. 

— Sejmik relacyjny. Celem złożenia sprawozdania 
z czynności poselskich zaprosił hr. J. Męciński z Par- 
tynia, poseł z mniejszej własności okręgu wył orctego 
Dąbrowa - Źabno, wszystkich wyborców na fejmik re- 
lacyjny, który się odbędzie dnia 3 pażdziernika o go- 
dzinie 11 przed południem w Dąbrowy, w sali Rady 
powiatowej. 

— Superiorem Bazylianów we Lwowie mianowano 
X. Mich:ła Andrzejczaka T. J. 

— Reklamacya na podstawie sfałszowanych do- 
kumentów frachtowych. Właściciel biura reklamacyj- 
nego we Lwowie został niedawno wskutek doniesienia 
jednego z zarządów kolejowych przez lwowsti sąd 
karny z powodu oszustwa postawiony w stan oskar 
żenia. Przy rewisyi listów f-achtowych okazało się 
bowiem, że liczby niektórych takich dowodów były 
sfałszowane, mianowicie była albo ilość frachtn zmniej- 
szoną, albo wrzekomo zapłacona należytość frachtowa 
podwyższoną lub też deklaracya sf:łezowaną. Zarząd 
kolejowy udowodnił, że pomiędzy przedłożonemi li- 
stami frachtowemi było 76 sfałszowanych. Sąd kra- 
jowy we Lwowie uznał oskarżonego według $$ 197, 
200 i 201 winnym i skazał go na cztery tygodnie 
ciężkiego więzienia i zwrot kosztów postępowania 
sądowego. 

— Sub auspiciis Imperatoris oibyła się w Uni- 
wersytecie wiedeńskim promocya na doktora medy- 
cyny p. Ryszarda Brauna v. Fernwald, syna prof. 
Karola Brauna. W uroczystym tym akcie fungowsł 
jako promotor sam ojciec doktoranda. Namiestnik hr. 
Kielmansegg wręczył nowo-kreowanemu doktorovi 
brylantowy pierścień, ozdobiony inicyałami imienia 
cesarskiego. 

— Biskup Strossmayer przesłał wyłącznie do Na- 
rodnich Listów podziękowanie za złożone mu pod- 
czas jubileuszu owacys czeskie. 

— Prof. Dr Sickel wyjechał do Rzymu, sżeby ob. 
jąć Kierownictwo nowo założonego Instituto Austriaco 
di studii storici. Instytuł ów, utrzymywany częśsią 
a darów Najj. Pana i innych protekt.rów umiejętno- 
ści, ma zadanie wyzyskać bogate źródła do historyi 
austryackiej, nagromadzone w Rzymie, a głównie 
w archiwach Watykanu, których przejrzenia Papież 
Leon XIII w celach naukowych jaknajchętniej do- 
swolił. 

— Proces redaktorów „Vaterlandu* toczy się od ` 
wczoraj przed trybunałem przysięgłych we Wiedniu. 
Barona Scudier zastępuje poseł Dr Kopp, a oskar- 
żonych redaktorów bronią adwokaci Pattai i Lueger. 
Za zgodą obu stron uchwalił trybunał przesłuchać 
jako świadka samego jenerała Scudier, który też 
w ciągu rozprawy pojawił się na sali. 

— Rozruchy w Ostrawie Morawskiej. Jak doniósł 
wczorajszy telegram, wybuchł nowy strejx robotników 
w kopalniach węgla. Strejkujący posuwają się z Dą- 
browy wzdłuż toru kolejowego ku Peterswald i Mi- 
chałkowicom i żądają zawieszenia pracy we wazyst- 
kich kopalniach. Z samej Ostrawy Morawskiej dono- 
szą do N. fr. Presse, iż wszyscy górnicy zatrudnieni 
w kopalniach Guttmanna zawiesili pracę w Orłowie, 
w Dąbrowie i Porębie i według krążących wieści 
mieli zdemolować gmach dyrekcyi zakładu. Według 
innych depesz z Cieszyna, strejk wybuchł najprzód 
w Orłowie. 'Tysiąe strejkujących posunęło się ku 
Ostrawie, „a 500 ku Karwinowi. Witkowiccy robotnicy 
mieli oświadczyć, iż w razie dostatecznej ochrony 
przed strejkującymi gotowi są dalej pracować. Do 
Ostrawy Morawskiej zarekwirowano dwie kompanie 
piechoty z Opawy. Z Krakowa odjechał tamże wego- 
raj po południu 13 pułk piechoty. 

— Że Spały zamieszcsa Warszawski Dniewnik 
następującą korespondencyę: Zrana daia 3 b. m. 
cesarstwo rosyjscy z następcą tronu, w. księżną Kse- 
nią Aleksandrówną, w. książętami Włodzimierzem 
Aleksandrowiczem i Mikołajem Mikołajewiczem młod. 
szym, w towarzystwie ministra dworu cesarskiego hr. 
Woroncowa Daszkowa , jenerał - adjutantów : Richtera 
i Czerewina i innych osób świty, przybyli na stacyę 
Jeleń kolei iwangrodzko dąbrowskiej. Tu ich powi- 
tali: zarządzający Księstwem Łowickiem, koniuszy 
najwyższego dworu, margrabia Wielopolski, naczelni- 
cy gubernij : radomskiej i piotrkowskiej, oraz łowczy 
hr. A. Berg i kamerjunkier hr. Władysław Wielopol- 
ski. Ze stacyi Jeleń car wraz z carewiczem i w. ks, 
Włodzimierzem, Aleksandrowiczem, korzystając z prze- 
ślicznej pogody, wyruszył do Spały pieszo, a carową 


PER Yr E T 1 


przyczynę samobójstw. 


(E erime PT O o 
KRONIKA. 


Kraków 24 września. 


— Marszałek krajowy ks. Eustachy Sanguszko 
przejechał wczoraj wieczorem przez Kraków do Wiednia. 
— Zapiski osobiste. Wiceprezydent Rady szkolnej 


Wiednia. — Wiceprezydent Namiestnićtwa p. Lidl 
dziś rano przejechał s Wiednia do Lwowa. — Prof. 
Dr Ludwik Teichmann wrócił dzisiaj do Krakowa 
po sześciotygodniowym pobycie w Krynicy. 

— Odznaczenie. Najj. Pan postanowieniem z dnia 
11 września b. r. nadał naczelnikowi gminy w Cho 
rostkowie, Szymonowi Hładijowi, w uznaniu jego 
działalności złoty krzyż zasługi. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Podliski małe, w powiecie lwowskim, na 
wewnętrzne urządzenie cerkwi zapomogi w kwocie 
50 złr. 

— Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano 
wała stałego nauczyciela młodszego Józefa Pławeckie 
go w Nienaszowie, stałym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Wysoce. 

— W sprawie Studyum rolniczego. Jak wiadomo, 
już z początkiem nowego roku szkolnego otwarte zo- 
stanie Studyum rolnicze w Uniwersytecie Jagiellch- 
skim. Napływają też liczne zgłoszenia co do warna- 
ków przyjęcis, a między niemi bardzo wiele takich, 
które zapytują, czy młodzież, mająca egzamin dojrza- 
łości ze szkół realnych, może być na Wydział przy. 
jętą. Zapytania te wykazują, że rodzice lub opieku- 
nowie, którzy dzieci swe lub pupilów zamierzają po- 
święcić rolnictwu, oddają je przeważnie do szkół real- 
nych, kierunek bowiem naukowy tych szkół więcej 
odpowiada zawodowi rolniczemu, aniżeli gimnazya, 
w których nauka języków starożytnych za wiele dia 
przyszłych rolaików zajmuje czasu, bez ostatecznego 
praktycznego dla nich pożytku. ` 

Warunki wszakże przyjęsia na Stadyum rolnicze 
wyrażnie domagają się egsaminu dojrzałości z gimna- 
zyum, a wskutek tego liczny zastęp młodzieży, tak 
z kraju, jak zpoza jego granie, młodzieży, która za- 
mierzała poświęc ć się rolaictwa i dlatego zwróciła 
się do szkół re-lnych, miałby zamknięty wstęp do 
nowo utworzonego oddziału nauk rolniczych, albowiem 
egzamin dojrzałości ze szkoły realnej nie dawałby jej 
prawa wstępu. 

Ten warunek, żądający egzaminu dojrzałości gi- 
mnazyalnego, zaniepokoił rodziców i opiekunów mło- 
dzieży, którzy w tym celu wnieśli odpowiednie przed- 
stawienie do Ministerstwa oświecenia za pcśredni- 
ctwem Senatu akademickiego. Senat akademicki -ze 
swej strony, jak się dowiadujemy, cŚwiadczył sig 
prsychylnie dla prośby i zalecił ją Ministerstwu. 
Sprawa więc rozstrzygniętą będzie niebawem. 

Jest jeszcze inny postulat, wychodzący na jaw, 
z chwilą, gdy Studyum ma wejść w życie. Z poza 
granie kraju zgłaszają się młodzi ludzie, którzy mimo 
pracy i zdolnośsi, z rozmaitych powodów, a miano: 
wicie utrudnienia, jakiego doznaje młodzież polska 
w zakładach naukowych rosyjskich, świadestwa doj. 
rzałości nie mogli uzyskać, I z tych wielu pragnęło- 
by uczęszczać na wykłady Studyum, mają wszakże 
drogę zamkniętą z powodu wymaganego egzaminu 
dojrzałości z g mnazyum. Również więc zwrócono się 
do Ministerstwa z prośbą co do takiej młodzieży, aby 
uzyskała prawo wstępu na Studyum i na mocy oso- 
bnego egzaminu wstępnego z zakresu przedmiotów nau- 
ki w szkołach realnych (a więe Z języka polskiego, 
niemieckiego, historyi, geografii, matematyki, fizyki 
i nauk przyrodniczych) według norm ustanowionych 
przez Wydział akademicki, a ewentualnie zatwierdzo. 
nych przez Ministerstwo, nabywała prawa przysługu- 
jące zwyczajnym uczniom studyującym rolnictwo, wy- 
łącznie w zakresie Studyum rolniczego, bez możno- 
ści przechodzenia na inne Wydziały w charakterze 
uczniów zwyczajnych, oraz bez prawa zyskiwania 
doktoratu filozofii, 
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rzuciła się do subskrybcyi i nowe listy znowu sta-| Dla obrad nad sprawą relugacyi waluty|szym ciągu notę ministerstwa wojny, opiewającą, sione zostało przeciw Dillonowi i Wiliamowi 
nęły na 100 rs. 90 kop.; ale już w następnym |wybrano na wniosek wiceprezydenta Izby komi-|iż park Ścudiera założony został bez ponoszenia | O'Brien. ° > a. 
półroczu] spadły one do 55 rubli, później zaś — |syę, złożoną z siedmiu członków z prawem koo-|kosztów ze strony skarbu. „| Florencya 24 września. Na otwartej nieda- 
aż do niedawna — przeciętny kurs ich był za-|ptowania nowych członków z grona Izby lub z po-| Odczytano następnie zeznanie rumuńskiego mi-(wno linii tramwaju elektrycznego Florencya-Fiesole 
wsze wyższy od kursu dawnych 4 proc. listów. | zą jej grona. Do tej komisyi powołano pp. Dra|nistra Dody, który oświadcza, iż nie zna żadnego | nastąpiła katastrofa, skutkiem której 6 osób zo- 
W ten sposób od 5 proc. listów, wypuszczonych | Marchwickiego, Stroha, Schayera, Sokala, Piepe- | faktu nieuczciwego w stosunku Scudiera do Ta-|stało zabitych, a 12 zranionych. JA 
na 125 milionów, własność ziemska opłaca rocz sa, Horowitza i Szczepanowskiego. tarczy ego. Rzym 24 września. Bankiet na cześć Crispie- 
nie tytułem procentów 1,250.000 rubli więcej niż Seudier zeznaje, iż od Tatarczy'ego otrzymał|go we Florencyi odroczony został z powodu je- 
płaciła przed „reformami,“ zaprowadzonemi po r. tylko odsetki od pożyczonego kapitału, i to o dnoczesnego otwarcia „wystawy architektonicznej 
1863. 26,000 złr. mniej, poczem szczegółowo przedsta- | w Turynie do 6 października, a to w celu umo- 
wia swoją działalność w sprawie Herkulesbadu | żebnienia piemonckim senatorom i deputowanym 
w tym czasie, gdy był komendantem w Temesz-|wzięcia w tej uczcie udziału. 

warze. IRzym 24 września. Esercito Italiano donosi, 
_ Seudier zeznaje dalej, iż poznał Tatarczy'ego |iż wczorajsza rada ministrów obradowała nad o- 
jako człowieka rzetelnego i dał mu pożyczkę, aby szezędnościami, jakie we „ wszystkich minister- 
go ocalić przed niechybną ruiną. Na zawieranie | stwach „ie wykluczając ministerstwa wojny, za- 
układów dzierżawnych nie miał żadnego wpływu. prowadzić należy. Minister wojny ma podobno 
Wiadomość, podana przez Vaterland, jakoby mi-| zamiar zrobić wszystko, co możliwe, aby wydatki 
nister handlu zerwał z nim stosunki, tudzież po-|na wojsko obniżyć, nie zmniejszając przez to sil- 
głoski o dymisyi były zupełnie nieprawdziwe, |nej organizacyi armii. W tym celu rc zpoczął też 
gdyż nie podawał się do dymisyi i nie otrzymał jej. | minister odpowiednie badania. 

Na zapytanie Kollera, czy Scudier ministrowi] Belgrad 24go września. Ajencya Belgradzka 
doniósł, Sy oma Tatarczy emu >, wi sapeva, iż ministrowie ae i węgierscy za- 
oświadczył przewodniczący, iż podobnych py niczo porozumieli się co do usunięcia prze- 
dopuścić nie =ne poczem | miti AAAA meot, R przywóz serbskiej nierogacizny 

Wiedeń września. Lorenz Stein, profesor] przez Orsowe, a to na następującej podstawie: 
ekonomii politycznej, umarł w Weindlingau. Serbia zwiększa swe gwarancye pod względem 

Opawa 24 września. Wszystkie szyby okręgu |zdrowotnym przez 8-dniową kwarantannę prze- 

5 kopalnianego ostrawsko karwińskiego zostały woj-|znaczonej do wywozu nierogacizny, oraz przez 
dm ABBE skiem obsadzone. Bezrobocie wybuchło w czterech Į ścisłe zarządzenia weterynarskie przeciw przywo- 

Ostatecznie notowano: renta pap. 87,90, srebrna szybach szląskich. W Michałkowicach pracuje 709%, |zowi trzody z Rumunii. Celem zapobieżenia prze- 
88,45, złota 106.85, austr, papierowa 100.95, An- botników ciążeniu targu, porozumieją się oba rządy na po- 
130200. e a wre ody ah arree a Tezóziak na Szląsku 24 września. W ar-|czątek co do ilości trzody, przeznaczonej do wy- 
Alpiny” 100.70, Ludwiki 204 50, — Marki niem, | 758'4łg©7m szybie Gabryeli i w kopalniach wę- | wozu. Rokowania nad tą sprawą są jeszcze w tuku. 
55.05. 


gla hr. Larischa w Karwinie robotnicy stanęli dof Kerespondencya dyplomatyczna nie została jeszcze 


roboty jak zwykle. We wszystkich kopalniach | zakończoną. 
karwińskich panuje dotychczas spokój. Zanzibar 24 września. Dnia 15 b.m. wszczął 
Telegramy własne „Czasu“. 


Berlin 24g0 września. Na podstawie wskazó-|się spór między Niemcem Ktiazlem i miesrkań- 
wek, otrzymanych ze sfer kompetentnych, potwier-|cami Wito, Künzla i 7 Niemców zabito; jeden 
dza Nordd, Allg. Ztg wiadomość podaną przez į zdołał uciec. Wdrożono śledztwo. 
Wiedeń 24-go września. Cesarz niemiecki 
aadał w Rohnstock szefowi sekcyi Papayowi or- 
der korony I klasy. 


Kreuz Ztg o zmianie w ministerstwie wojny, ma- 
jącej nestąpić w przyszłym miesiącu. ZIEDER ZOO OTOZ OWENA 

Wiedeń 24 września. Na cześć pruskiego po- N A D E S g A N E 
sła przy Watykanie Schlözera, odbył się u nie- s 


Dornbirn 24 września. Grobla, z największą 
trudnością naprawiona pomiędzy Lustenau i Hohen- 
ems, została an inr gA eo wody Renu, 
utek wichru alpejskiego. ; - 
mieckiego ambasadora ks. Reuss w Mauer obiad, wnęki Rada pd a uchwaliła | (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
w którym wziął także udział Kalncky, Szógyenyi jednomyślnie nowe postanowienie dla konstytucyi 
i nuncyusz Galimberti. Wczoraj wieczór dawał hr. 
Kalnoky obiad dla Schlözera. P owrócilam. 
Paryż 24 września. Dawni członkowie ligi : 
patryotycznej obchodzili wczoraj uroczyście roczni- Stanisława Heumann, 
e WR spiewu 
uczennica Lampertiego (ojca). 
Ulica św. Anny, Nr 11, LI piętro. (2098-2-4) 


i inne osoby rodziny carskiej dojechały tamże powo- 
zami. Na śniadanie, podane około godziny 12, były 
zaproszone wszystkie wyżej wymienione osoby, które 
powitały cesarstwo na stacyi. Po śniadaniu cesarstwo 
z rodziną wyruszyli pieszo w towarzystwie margra- 
biego Wielopolskiego do osady leśnej Konewka, od- 
dalonej o dwie wiorsty od Spały, gdzie obejrzeli no- 
wo zbudowany domek myśliwski, w którym na cza8 
odbywającego się polowania zamieszkał w. ks. Miko- 
łaj Mikołajewiez młodszy. W dniach 4 i 5-ym wrze- 
śnia car z gośćmi i świtą polował z obławą w obrę- 
bach Konewka i Cygan. Zabito do 50 sztuk grubej 
zwierzyny. Następnego dnia car w towarzystwie mar- 
grabiego Wielopolskiego zabił, na upatrzonego, wiel- 
kiego jelenia w obrębie Giełzów, a carowa w towa- 
rzystwie księżniczki Kseni Aleksandrówny i niektó- „pr 
rych osób świty polowała par force o 16 wiorst od spadły o jakie 40 procent, potrzeby państwa spo- 
Spały w leśnietwie piotrkowskiem. Dnia 8 września | wodowały podwyżkę podatków, nastały nowe bar- 
w dniu Narodzenia Matki Bożej w urządzonej około|dzo dla krajowego handlu zbożem uciążliwe ta- 
pałacu cerkwi pochodnej w obecności cesarstwa od- ryfy i wielki do nas napływ zboża z carstwa, o 
prawione zostało nabożeństwo. Cała wolna od zajęć | wiele taniej produkowanego. Położenie więc rol- 
słażba dworska, kozacy i stajenni napełnili cerkiew, ników naszych stało się tem tradniejszem i nie- 
dokąd z rozkazu cara zaproszeni zostali wszyscy pra- bezpieczniejszem, że własność ziemska przeciążo- 
gnący się pomodlić. Pogoda jaknajlepiej sprzyja po- |na jest długami i opłaca o wiele wyższy procent, 
bytowi cara w Spale. Dnie są jasne i niezwykle|jak ten, jaki majątki ziemskie przynoszą. Oszczę- 
dność w wydatkach osobistych i w prowadzeniu 
gospodarstwa nie wiele tu już pomódz może. 

Dla możliwego więc ratowania położenia dwie 
tylko pozostają drogi: 1) likwidacya częściowa 
lub całkowita, na drodze rozumnie zaprojektowa- 
nej i przeprowadzonej pareelacyi, za pomocą Ban- 
ku włościańskiego i wszelkich możliwych ze stro- 
ny władz Towarzystwa ułatwień i 2) obniżenie 
stopy procentowej od pożyczek Towarzystwa po- 
bieranych. 

Kwestyę parcelacyjną oddano do opracowania 
Delegacyi instrukcyjnej, która prawdopodobnie 
przyjdzie niezadłago z odpowiedniemi i prakty- 
cznemi wnioskami. Kwestyę zaś rekonwersyi 5°/ 
Listów na dawne 4-procentowe opracowało Ogólue 
Zebranie Komitetu i ułozyło projekt na podsta- 
wie porozumienia z zagranicznymi bankierami. 
Szczegółowe opracowanie projektu, tak, aby mógł 
być przedstawiony do sankcyi, powierzono osobnej 
delegacyi. Kiedy ona ukończy swą pracę, naten- 
czas znów się zbierze Komitet główny dla osta- 
tnich narad, a po tem wszystkiem wykonanie re- 
konwersyi będzie jeszcze zależało od dobrej woli 
tych, którzy przecież wiedzieli, po co po roku 1863 
wprowadzali swoje fatalne „reformy.“ 


Wiedeń 23 września. 

(G.) Usposobienie giełdy dzisiejszej było o wiele 
pogodniejsze niż wczoraj, pomimo ciągłego brakn 
gotówki na targach zagranicznych. 

Szczególniejszą uwagę zwracano na losy ture- 
ckie. Spekulacya nabywała je w znacznych ilo- 
ściach, przewidnjąc bliską zwyżkę kursów. Pomi- 
mo to nie mogły się one utrzymać przy wczoraj- 
szem notowaniu. 

Z papierów bankowych poszukiwano najwięcej 
Kredyty austryackie i węgierskie, Anglobanki i 
Liiuderbanki. Drobnej zniżki doznały Bankvereiny 
i Uniony. 

Z akcyj kolejowych podniosły się Lombardy, 
Elbethale, niektóre czeskie i koleje lokalne, Staats- 
babny zaś, które doznały z początku zniżki, zy- 
skały w końcu o tyle, iż się utrzymały przy wczo- 
rajszym kursie. ' 

Z rent ofiarowano nieco taniej rentę papierową 
austryacką. Kurs dewiz i walut nie zmienił się od 


Dopóki mieliśmy wysokie ceny produktów rol- 
nych, dopóki nie było cen ochronnych niemiec- 
kich, na zboża nasze nakładanych, dopóki kurs 
rubla był niski, było czem pokrywać ową prze- 
wyżkę kuponu. Od lat kilku stosunki te ułożyły 
się wręcz przeciwnie, ceny zboża i cena ziemi 


yy PA Patti otrzymała za krótki cykl wystę- 
pów w Petersburgu i Moskwie 300,000 fr. 

— Foehn. Wiatry alpejskie (Foehn) wywołały 
w Szwajcaryi wielkie pożary. W miejscowości Rneti 
spłonęło 300 domów, w Moos 70. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 25 b. m.: Po raz czwarty: Teściowa 
(Belle-maman), komedya w 3 aktach Wiktoryna Sardou 
z panią Hoffmann w roli tytułowej. 


— Dnia 23 września piękna pogoda; termometr 
od 6'4 doszedł do 22:5 C. Barometr wraca do góry; 
o godzinie 7ej rano dnia 24 września stan jego był 
750'0 mm., termometru 144 C. Wiatr południowo- 
wschodni. 

We czwartek dnia 25 września: św. Kleofasza i 
Tow. męcz. 


po 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


Z teatru. Wczorajsze przedstawienie Zewizora 
z Petersburga zgromadziło nadzwyczaj liczną , prze- 
ważnie zamiejscową publiczność w teatrze, która ar- 
tystów, grających z wielką starannością, humorem i 
bez przesady, rzęsistemi darzyła oklaskami. Panie Woj- 
nowska, Siemaszkowa i p. Sobiesław grali koncertowo 
swe role. 

Jutro we czwartek daną będzie wyborna komedya 
Sardou: Teściowa, która grana trzykrotnie na naszej 
scenie w maju wielkie miała powodzenie a jedynie 
tylko wskutek występów gościnnych panny Marczello 
odłożono dalsze przedstawienia do bieżącego sezonu. 
W roli tytułowej i popisowej wystąpi pani Hoffmann, 
w której świetnie również grają panna Kałużyńska i 
p. Lubicz. 

Nowe książki nadesłane Redakcyi: 

— Żywot Adama Mickiewicza podług ze- 
branych przez siebie materyałów, oraz z własnych 
wspomnień opowiedział Władysław Mickiewicz. 
Poznsń 1890. Tom I. 

— Ś. p. jenerała Ignacego Habdank Kruszew- 
skiego Pamiętniki z r. 1830 i 1831 (z portretem 
autora i planami strategicznemi), wydane przez córkę 
Karoling Z Kruszewskich Grabiańską. Kraków 
23 Hr Wład. Koziebrodzki: Reprezentant do- 
mu Müller i Spółka, komedya w jednym akcie. Lwów 


1890 Nakładem H. Altenberga. 


Lwowska izba handlowa i przemysłowa odbyła 
przedwczoraj zwykłe swoje posiedzenie comiesię- 
czne pod przewodnictwem prezydenta Izby p. Ki- 
sielki. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
radny p. Bardasz wniósł następującą interpelacyę: 

„Ogólnie dają się słyszeć uzasadnione aż nadto 
zażalenia i utyskiwania na dyrekcyę kolei pań- 
stwowej, a to z tego powodu, że zamało używa 
wagonów przy pociągach osobowych, skutkiem 
czego publiczność narażona jest na rozmaite nie- 
dogodności. Z powodu braku wagonów zmuszeni 
są konduktorowie pakować do jednego oddziału 
po 12 osób, a więc o dwie więcej, niż ną to po 
zwalają przepisy. Zaznaczam, że w lecie, kiedy 
młodzież szkolna wyjeżdżała na wakacye lub po- 
wracała do szkół, a także w czasie, kiedy rezer- 
wiści byli powołani do ćwiczeń wojskowych, brak 
wagonów dawał się bardzo dotkliwie odczuwać. 

„Zważywszy, że nie każdy śmiertelnik może po- 
dróżować pierwszą lub drugą klasą, a krocie jest 
więcej takich, którzy za ciężko zapracowany grosz, 
z liczną rodziną i dziećmi, jechać muszą trzecią 
klasą, a tem samem być narażonymi i na powyż 
sze dotkliwe niedogodności: zapytuję świetne 
prezydynm Izby handlowej i przemysłowej, czy 
wiadome jej są powyższe fakta, i wnoszę: Świe- 
tna Izba handlowa i przemysłowa raczy ze swej 
strony poczynić kroki u dotyczącej władzy, celem 
zaradzenia wyżej wspomnionym niedogodnościom, 
mawia czuć sio dającym naszej publicz- 

Interpelacyę p. Bardasza poleciła Izba doręczyć 
sry swoje prezydyum dyrekcyi kolei państwo- 


związku, opiewające, iż żądanie głosowania lido 
cę bitwy pod Chatillon na grobie poległych w tej 


wego w sprawie rewizyi konstytucyi związku lub 
przyjęcia do miej nowego artykułu, popartem być 
winno co najmniej 50 tysiącami głosów. 

bitwie francuskich żołnierzy. Jeden z mowców wy- 

raził nadzieję, iż w prayestej wojnie z Niemcami 

stanie Boulanger na czele. wojsk. Z tego powodu 
odezwały się głośne protesty, Lgiści rzucili się 
na protestujących, a gwałtownemu starciu prze- 
szkodziła policya. Bulanżystowski deputowany 
Bandoux miał namiętną mowę, którą zakończył 
okrzykiem: „Precz z Niemcami! Niech żyje Alza 
cya i Lotaryngia! * 

Ferry miał mowę w St. Dié, Powtórzył on tyl 
ko swą poprzednią mowę, mianą w Perigeavx, 
i dodał, iż republika francuska musi się stać re- 
publiką chłopską. O bulanżystycznych rewelacyach 
nie wspomnial. 

Lizbona 24 września. Powołany przez kró- 
la do utworzenia nowego gabinetu Martens Ferrao, 
obejmie oprócz prezydyum także tekę spraw za- 
granicznych. Ministrem spraw wewnętrznych zosta- 
nie nienależący do żadnego stronnictwa Cazal Ri- 
beiro. 

Belgrad 24 września. Minister spraw we- 
wnętrznych Dżaja wydał z powodu zbliżających się 
wyborów do skupczyny okólnik do wszystkich 
prefektów, w którym z całym naciskiem zakazuje 
urzędnikom mieszania się do agitacyi wyborczej 
i domaga się, aby wyborcom pozostawiono naj- 
zupełniejszą swobodę. 

Konstantynopol 24 września. Wyzna- 
czona dla zbadania przywilejów greckiego i ar- 
meńskiego patryarchata komisya została rozwią- 
zany wskutek różnicy zdań, zachodzącej między 
wybitnymi jej członkami. Zapewniają, iż wkrótse 
ustanowioną zostanie inna komisya. 


Bern 24go września. Na życzenie komisarza 
Kiiozli wymaszerują dnia 4 października jeszcze 
2 bataliony piechoty do Tesynu. 

Obrady nad sprawami Tesynu w radzie naro- 
dowej naznaczono na przyszły piątek. 

Rorschach 24 września. Król i królewicz 
rumeńscy opuścili willę Weinburg i udali się z po- 
wrotem do Ramunii. 

Paryż 24 września. Kongres antiniewolniczy 
uchwalił 11 rezvlucyj, z których najgłówniejsze są 
następujące: Akcya przeciw niewolnictwu dzieli 
się na narodowe komitety. Kongres przedewszyst- 
kiem liczy na środki pokojowe, a szczególnie na 
moralną akcyę misyonarzy. Komitety narodowe 
będą się starały zainteresować akcyą osoby pry- 
watne i zysxać ich współadział, a to w zakresie 
postanowień, powziętych na konferencyi bruksel- 
skiej. Kongres wyraża życzenie, aby Papież ze- 
zwalał na coroczne zbieranie składek na cel po- 
wyższy. Kongres zwraca uwagę mocarstw maho- 
metańskich na niebezpieczeństwa, na jakie cywi- 
lizacya i wolność murzynów narażoną zostaje 
przez rozwijanie niektórych sekt mahometańskich 
i prosi o uwolnienie od cłą transportów przesyła- 
nych misyonarzom. i : 

Kardynał Lavigerie dziękował serdecznie an- 
gielskim członkom kongresu i rządowi angielskie- 
mu i wśról ożywionych oklasków uściskał sekre. 
tarza towarzystwa angielskiego. 

W kongresie brało udział okooło 800 osób. 

Paryż 24 września. Kongres antiniewolniczy 
uchwalił na wczorajszem ostatniem posiedzeniu 
podziękować mocarstwom, podpisanym na jeneral- 
nym akcie konferencyi brukselskiej. 


Mr Kazimierz Kaden 
lekarz chorób dzieci 
powrócił i ordynuje od 3—4 po południu. 
Ul. Szewska, 11. (2101 5-10) 


Docent chirurgii w Uniwersytecie Jagiell. 


Dr Aleksander Bossowski 


mieszka przy ul. Brackiej L. 6, I. p. 


i ordynuje w chorobach chirurgicznych codziennie 
od 3—4 po południu. (1749 15-25) 


Ptychotis, Santolina, Lilas 
blanc, čte. Przednie Perfumy nowe, 
silnie skoncentrowane, 

Mydło królewskie wikwintnego 
zapachu, udelikatniające powłokę ciała. 
Proszek do zębów bieli í zabezpiecza zęby od zepsucia, 

W Krakowie: PP. Wiszniewski, Redyk i Fenz, 


P GOCIET 


HYGIENIQUE 


p Autor pivoni, ARS 


(98:9 GOFT) 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 24 września. 2 godzina 30 min. popoł. 
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4. Ustanowić w zasadzie, ażeby kurs efektów | wiadomości, iż wkrótce przybędzie do Wiednia 
za pośrednictwem dwóch mę-|cesarz niemiecki, a wskazując na sojusz przyjaźni 
i -|i pokoju, zawarty między obu państwami, wzywa 


W Paryżu strejkuje 300 robotników, zatrudnio- 
nych w fabryce kolorowego papieru. 
Saint Etienne 24 września. Zgromadzenie 


jego studyów, bardzo pouczające, dały następują- 
mów finansowego położenia naszego ziemiań- 
stwa za ostatnie lat dwadzieścia kilka. 


Usposobienie giełdy: bez ruchu. 


Berlin 24 września. 


uszczało tylko |ku do wypadku ma się postanowić. mieszkańców miasta, aby świątecznie przybrali|reprezentantów górników żąda od „Towarzystwa | Banknoty austr.. . | 181 90 |4%, Listy likw. pol, | — — 
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W sprawie założenia giełdy pieniężnej w na: 


rawi Liverpool 24 września. Miasto Colon zosta- 
szem mieście — ną co znajduje się w ręku Izby 


ło częściowo zniszczone przez pożar. Warsztaty 

warcie umowy w Herkulesbad. okrętowe ocalały. Komunikacya z Panamą nie zo- 
Seudier zjawił się na sali rozpraw wczoraj po|stała przerwaną. 

południu. Przesłuchanie jego odbędzie się dziś. Cardiff 24 września. Patrik O'Brien, deputo- 
, Wiedeń 24 września. (Proces Scudiera prze-|wany stronnictwa narodowego, zaaresztowany Zo- 

ciw dziennikowi Vaterland). Odezytano w dal-|stał na podstawie takiegoż oskarżenia, jakie wnie- 


odczytano notę ministerstwa wojny, opiewającą, iż 


i ilni iły kredyt kraju, że Listy za: 
piły, tak silnie osłabiły kredy ja, grac ol uatetwa wojny, opierającą, H 


i wreszcie w 1869 
sae Ais aa w "67 pin za sto. Towarzystwu | fandusz 5063 złr. 21 cnt. — postanowiono obró 
roziło T aio. Wówczas rząd pozwolił wy- |cić ten fandusz na wyposażenie założyć się ma 
ben nowe, pięcioprocentowe listy. Pod wpływem jjącej we Lwowie szkoły handlowej, jeżeli 
Ślnej agitacyi, która kupno tych listów podniosła | giełda pieniężna nie zostanie otwarta w przeciągu 


do wartóści czynu patryotycznego, publiczność | roku. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Czwartku 25 Września 1890. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia trzech po- 
sad nauczycielskich przy 
tutejszej szkole dwuklasowej izraelie- 
kiej męskiej, przez „Alliance israelite* 
założonej, mianowicie : 

1) posady nauczyciela kierującego z ro- 
ezną płacą 800 złr.; 

2) posady drugiego nauczyciela z ro- 
czną płacą 600 złr.; 

3) posady nauczyciela religii Z ro- 
czną płacą 350 złr.; 

rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegajacy się o te posady, zechcą 
przesłać prośby własnoręcznie napisa- 
ne i zaopatrzone w świadectwa kwa- 
lifikacyjne do zawodu nauczycielskie- 
go, na ręce p. Leopolda Cyfra, sekre- 
tarza komitetu szkolnego w Chrzan o- 
wie najdalej do d. 4 paździer- 
nika 1890 r. (2099) 


Chrzanów, dnia 22 września 1890 r. 
Komitet szkolny. 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, BOULEVARD pe STRASBOURG, 87 


PARIS 

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jéj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


(2032-1-) 


Panna 


poszukuje posady do pomocy gospodyni 
domu, lub jako kasyerka (początkująca) 
w handla. Adres: K. L. Wien, IV. 
Goldeggasse 6, Th. 1. (2113-3 3) 


Administracyı 


realności poszukuje pensyonowany urzęd- 
nik rachunkowy, kawaler, w razie potrze- 
by za złożeniem kaucyi. — Adres: J. 
R. przy ul. Dietla Nr. 91. (2122-3-3) 


TAPETY, 


obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint- 
niejszych, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy- 
mał świeżo i poleca (1986-46 ) 


Zakład dekoracyjny i skład tapet 
Wilhelma Fenza w Krakowie. 


y Piff i Troka 
T UOTE 
fabryka 
machin 
w Pradze 
czeskiej. 


Urządzenia nowych 


7 wni i rekonstrukcye 
starych, fabryka wszel- 
kich przyrządów i ma- 
chin dia browarów, 
po cenach najniższych. — 
Jako specyalność wyrabia 
i zaleca swe pompki do 
wyszynku wódki i pi- 
wa, wielkie, stałe, z praw- 
dziwemi cynowemi rurami, 
po cenie najtańszej. — Przenośne pompki, 
mocnej konstrukcyi i najlepszego systemu, wy- 
śmienicie pracujące, z dźwiguią za 10 złr., bez 
dźwigni (z rękojeścią) za 9 złr. za eoig 
Zastępca dla Galicyi i Bukowiny p. Józef 
Blumenkranz w Samborze, « (1810-7-) 
Kosztorysy bezpłatnie. Wszystko z gwarancyą. 


Na placu przy ul. Dietlowskiej 
GRAND 


CIRQUE 


INTERNATIONAL. 


We czwartek dnia 25 września b. T. 
o godz. 7'/ę wieczór 


wielkie przedstawienie. 


Początek przedstawień codziennie o godz. 

T! wiecz., W niedziele i święta dwa przed- 

stawienia, początek pierwszego o godz. 4 

popoł., drugiego o godz. 7'/, wiecz., każde 
z doborowym programem. 

Jutro w piątek dnia 26go września 

b. r. przedstawienie o godz. 7*/, wieczór. 


(1924-22 ) Dyrekcya. 


Ostatni 
miesiac 


Czcionkami drukarni „CZASU“ 


wychodzić będzie w kwartale następnym, jak dotąd, w formacie powiększonym 
z dwoma dodatkami, z tych jeden illustrowany dla młodszej dziatwy, 
kowy, zawierający powieści wyborowe dla I ok które oprawne w końcu roku 


WIECZORY RODZINNE na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w tym 
rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, historyczne i inne, mające na celu 
rozwijanie umysłu, kształcenie charakteru i budzenie szlachetnych emulacyi. Zajęcie, 
jakie konkursa te obudziły, zachęciły redakcyę do rozszerzenia i ulepszenia tego 
działu. Obecnie dodano do dawniejszych, konkurs robót dla pauienek. Nagrody wy. 
znaczają się z książek, albumów, fotografij i t. p. przedmiotów. 


rs. 5 (t. j. w Galicyi złr. 6, w Poznańskiem marek 10), stosownie do tej ceny opła- 
ta półroczna i kwartalna. 


gospodarskie i restauracyjne, słynnej firmy J. Ungera w Wiedniu, poleca 
Dom komisowy Leszka Cukra we Lwowie, ulica 
Sykstuska Nr. 8. 


Wiedeńskie 
Główna Wygrana 


(2007-10-) 
Losy po A złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, 


. ZĘ Papier z fabryki braci Fijałkowshich w Bielsku. 


Kuracya zimowa dla cierpiących na płuca, 
Dr. Rómplera zakład leczniczy w Górbersdorfw Karkonoszach. 


Terapia zastosowana do najnowszych klinicznych doświadczeń. 
Szezegółowe opatrywania cierpiących na krtań. 


Wielki kurhaus | "ogród zimowy.. 


3 è > ; Wielka halla do leżenia celem leczenia na 
i dwie piękne wille (ogrzewane AA it Nest 
wodą). Pierwszorzędne natryski i kąpiele. 
Ceny mierne. — Prospekta darmo i opłatnie. 
Kierujący lekarz Dr. Römpler. 


Wielki lokal 


składający się z jednej sali balowej, 
czterech salonów i sześciu różnej wiel- 
kości ubikacyj — z ogródkiem, piwni- 
cami i lodowniaą — po dawnem kasy- 
nie wojskowem, razem lub częściowo 
każdego czasu do wynajęcia. — Wia- 


domość w biurze Drukarni „Czasu. 
(2163) 


(2037-1-6) 


znająca się na kuchni i gos- 

Po i eni Osoba młoda po arstwie szuka zaraz po- 

| fees z kąpiel, otwieram sady. ©. S. poste restante Bochnia. (2120-2-2) 
jak lat poprzednich, mój 


Zakład gimnastyczno-ortopedyczny 


w Krakowie, ul. Stolarska L. 15, 
z dniem 1 października b. r. (2065-5 10) 
A. Weiss. 


Zmiana lokalu. 


Skład futer Fr. GhęcińsKiego 


przeniesiony z I. piętra na dół do sklepu 
przy ulicy Grodzkiej 1. 18, dom z dwoma 
balkonami, 


poleca się Szan. Publiczności, nadmieniając za- 
razem, iż własnego wyrobu skład mój zaopatrzy - 
łem we wszystkie wyroby futrzane w wielkim 
wyborze, według najnowszej mody i takowe spze- 
daje po cenach najumiarkowańszy ch Prowadząc 
swój zawód od r. 1872, pochlebić sobie mogę, iż 
swoją rzetelną i staranną pracą zjednałem sobie 
u swej klientelii ogólne zaufanie. Postanowiłem 
więc nadal w tym samym kierunku pracować, zaś 
dla dogodności klienteli przeniósłem swój skład 
futer na parter. - (2114-28) 
Fr. Chęciński, kuśnierz. 


Parisienne 
diplômée; musicienne cherche à se placer Agen- 
ce internationale Mme Sikorska, Ry- 
nek 7, Cracovie. (2082-3-) 


Kurs malowania 


w rozmaitym kierunku rozpoczyna się od 1-go 
pażdziernika w Seminaryum żeńskiem w Krako- 
wie, pod przewodnictwem A. Bufle, (2117-2-3) 


TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI 
Wieczory Rodzinne 


Nauczycielka Polka 


poszukuje posady. Listy opłacone rrzyjmu- 
je właścicielka domu Nr. 300 w Podgórzu. 
(1958-5-6) 


8 pokoi 


przedpokój i kuchnia na I. piętrze, 
z częściowem umeblowaniem lub bez 
tegoż, pokój dla służby, stajnia i wo- 
zownia, jest Zaraz do wynajęcia 
przy ul. Garncarskiej L. 5. (2076-2-3) 


Barchany, Flanele, Kasany, 
Sukna 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1899-2-) 


Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, Sukiennice 24. 
SS= CENY BARDZO NISKIE. Pü 


drugi książ- 


tworzyć będą BIBLOTEKĘ DOMOWA. 
Obok treści nader urozmaiconej utwcrami utalentowanych autorów i autorek, 


Ważne dla właścicieli dóbr ziemskich. 


Uprasza się o zgłoszenie ofert dotyczą- 
cych dostawy masła deserowe- 
go, z załączeniem próbek po 250 gramów 
(opłatnie). (2127-2-5) 

Zarząd mleczarń E. Dobrzyńskiej 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 12. 


Stephanie w Krakówie ul. Długa L. 7, IIL p. 


PRENUMERATA roczna: w Warszawie rs. 4, na prowiucyi w kraju i zagranicą mite 


(2083) F i z piąterkiem, z dwu- 
szlachetnych owoców, stajnią, wozownią 
i lodownią, tuż pod Krakowem w Demb- 
nikach, jest z wolnej ręki pod korzystnemi 
warunkami zaraz do nabycia. — Bliższa 
wiadomość w handlu Karola Knorcka przy 
ulicy św. Jana w Krakowie. (2108 6 6) 


Powróciłem. 


Dr Fr. M. Głuchowski 
w Nowym Saon. 


(2110-3-5) 


Były oficer od kawaleryi 


przygotowuje do egzaminów 
wstępnych do szkół wojsko- 
wych, na kadetów i jednorocz- 
nych ochotników. bliższa wiado- 
mość pod lit. HH. T. IR. poste restante 
Kraków. (1961-5-5) 


Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi: 
Warszawa ulica Mazowiecka Nr. 10. 


LODOWNIE POKOJOWE, 


Powóz poczwórny, 


wygodny, z fabryki wiedeńskiej, jest każdego 
czasu do sprzedania, — Wiadomość u portyera 
przy ul. św. Jana L. 15 w Krakowie. (2107-2 3) 


owróciwszy co tylko z zagranicy, otwie- 
ram z dniem 1 października ZAHŁ AD 
DLA NAUKE KROJU I SZYCIA 
SUKIEN — podług najnowszej metody — 
wielce ułatwionej i udoskonalonej, dającej 
możność wyuczenia się w bardzo krótkim 
czasie, tak, iż każdej z pań chcącej się uczyć, 
śmiało poleconą być może. Nauka odbywać się 
będzie przez cały rok, a można się zapisać każ- 
dego czasu. (2060 4-6) 
Zakład dla nauki kroju i szycia sukien 
ANNY JACHNE w HRAHOWIE, 
ul. Podzamcze Nr. 9, parter. 


Woda kolońska 


prawdziwa i angielska, 
papier teint, wyciąg szpilkowy, 
mydła i parfumerye francuskie, an- 
gielskie i krajowe, prawdziwe i świeże — 
tylko u 


Wilhelma Fenza w Krakowie. 


(2129-1-10) 


HANDEL WIN 


pod firmą (291 2.3) 


J. Gralewski 


w Krakowie, 
ul. Grodzka l. 44, 


założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
Cognac i araki francuskie i sprze- 
daje je w większej lub mniejszej 


LOUVRE 


SUKIENNICE Nr. 16. 

Zawiązawszy stosunki z najpierwszemi domami Paryża i Wiednia; 
jesteśmy w możności dawać najwykwintniejszy, najwyższej dobroci towar 
po cenach nader niskich. 

„Louvre“ zaopatrzony przez rok cały w najnow. towary każdego sezonu. 


a Polecam b. pięune wino- 
Winogrona! grona na esey w 5 kilo 
koszykach pocztą 1:50 złr. Codzienna wysyłka, 
najlepsze opakowanie. Trauben-Exportgeschiift 
Mertz Nandor, Nagyvárad (Ungarn). (2119-2 8) 


„WYRÓB KRAJOWY“. 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 


x l ść „IL „gry ść okocimski ilości po cenach umiarkowanych. Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie- 
pecya nosc „Louvru ka ; aR TE, 

uznany przez Towarzystwo lekarskie ZO > nia zamiejscowe odwrotnie. (1114-7-) 
KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE. krakowskie, Lokal swieżoodnowiony. 


PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE. 
PRZYBRANIA BALOWE I WIECZOROWE. 
GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE. 
WACHLARZE DAMSKIE. 
KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE. 
SUKNIE PASOWANE. 
WOALE I WELONIKI. 
PERFUMERYE FRANCUSKIE I ANGIELSKIE. 
WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA. 

Wszystkie towary paryskie są poświadczone oryginal- 
nemi fakturami; — wiedeńskie pochodzą z najpierwszych 
renomowanych fabryk. 

Zamówienia z prowincyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 
rachując kosztów opakowania. (2089-3-) 


przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- Cenniki bezpłatnie. 
nioczny kaszel ggrdlany i żołądkowy, chroniezny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Skład główny w aptece IA. Wiszniewskie- 
go w krakowie i P. Mikolasza wo l.wo- 
wie. — Nabyó można we wszystkich aptekach. 


Cena słoika 86 ot. (1191-94 ) 


Sklep od podwórza 


z obszernemi i suchemi piwnicami, jest 
do wynajęcia każdego czasu. Wiadomość 
w handlu Horowitza przy ulicy Grodz- 
kiej L. 32, w Krakowie. (1890 10-10) 


zę KASWW Și 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1988-99-) 
EMIL WEINER, WIEN, I, Salzthorgasso 4. 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 
Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, Zza- 
fiegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za | w najszlachetniejszym gatunku, wyborne 
stempel i opakowanie na prowincyę 0 10ltakże jako winogrona stołowe, koszyk 4*/, 
centów więcej. (2003 7-) | kılo 2 złr. rozsyłka za zaliczką. (1920 11-24) 


Do nabycia w aptece „pod złotą głową* E. Handl w Wiedniu, 
Leona Rosnera w Krakowie. I, Naglergasse Nr. 16. 


Handel ryb. 


Mam zaszczyt zawiadomić JSzanownąjj Publiczność, że z dniem 25 b. 
m. t. j. we czwartek sprzedawać będę ma Rybakach pod 
brzegiem domużNr. 4, ryby przeważnie karpie, nadane mi w ko- 
mis od Siowarzyszenia gospodarzy stawowych z dorzecza górnej Wisły po 
cenie 64 Ct. za 1 kilo karpia. 
Upraszam więc o łaskawe względy Szan. Publiczności. (2123-3 3) 
Zygmunt Zieliński. 


mamami 


pre 4 i 
OUA TERNA 
versendet auf Wunsch gratis u franco die i 
KKHOF:UNIFORMIRUNGS"ANSTALT" i 
MORITZ TILLER 8 C? | 
WIEN, WII. Stiftskaserne. Ų 


|=" reer I OOTECTEOG OCENE" 


Duży, ładny, frontowy pokój, 
z całodziennem utrzymaniem, jest do od- 
najęcia przy ulicy św. Gertrudy Nr. 8, 
IL. piętro. Tamże są dwa mniejsze 
pokoje do odnajęcia. (2111 3-10) 


Winogrona kuracyjne 


(2 20-47-) 


Dla cukierników, hoteli, aptekarzy 
i każdego gospodarstwa domowego po- 
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio- 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny 


miód różany 


w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 ©., blaszanka 
30 0., także zaji miód w plastrach w pudel- 
kach od 1 kilo wzwyż, kilo po 70 ent. z opak., 
za gotówkę lub za zaliczką. 

Jerzy Dolenec, handlarz mioda w Lublanie. 

Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do żywienia pezozół i miód gładki w baryłkach 
po 60 1 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak 
najtaniej. (464-15-26) 


H. Fritsch w Krakowie. na Małym Rynku. | 
4 
Glazura do podłóg) 


Alojzego Keila w Wiedniu, znakomite zapuszezenie miękkich podłóg. 
1 wielka flaszka 1 złr. 35 ct., 1 mała flaszka 68 ct. 


Pasta woskowa 


najlepszy i najprostszy środek do zapuszczania parkietów. Puszka 60 c. 
Posiada zawsze na składzie (2022-4-12) 


H. Fritsch w Krakowie, na Małym Rynku. 


GRO 
cA w Wiedniu 


(firma założona 1835 r.) 


To czernidło bez oleju witryole- 

jowego daje Yatwo ciemnoczarny 

połysk i utrzymuje trwale skórę. 
Wszędzie do nabycia! 

bez warto- 


Najlepszym, najtańszym, g najpewniej. i najstarszym 


srodkiem nawozow ym 


na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak wogóle w 
ż dej glebie trwal „pszelkie Płody żel ea adówodiniy I $ 
tudzież w każdej ge ie a a paść opi El kich, j niony icznemi świa 
zgęszczony nawóz z bydła 
grais de boeuf), 


C. k. Jeneralna Dyrekoya austryackich kolei państwowych. 
wyCiĄGC Z ROZKŁADU JAZDY 
ważny od 16 września 1890 r. 


Odjazd s Krakowa (Podgórza): | Przyjazd do Hirąkowa (Podgórza): 
514 rano z Podgórza-Płaszowa kę Oświęcima, | 6:42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja, 
5:38 P Wiednia, 5 P P: 


Z powodu licznych naśladow. ki 

który dostarczają punktualnie w ściśle czonej zawartości azotu organicznego, kwasu f . Publiczność, ażeb: odgórza- Bonar +56 rza-Płaszowa |  Chyrowa, 
z fosforowego i kali, obok mniej ja, ej 60% organicznych miesa 4 tol, uprasza ię Szanow, Publioznotó, sj by DTR do Żywca, 6:02 5 m owa (kol. Półn.)) Now. Sącza. 

pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. węgie. ppt że zgęszczonego nawozu z bydła w Teme- wie Fernolendta i tylko te pudełka 1. Półny |. Zwardonia 1019 „ „ Podgórza-Bonarki zo Żywoa, 

szwarze i Aradzie (Brüder Saxl). (1773-55-56) przyjmowała, które mają moje nazwisko 99— „ „Krakowa ła — ) Bielska, Wied. | 10°35 » » Podgórza-Płaszowa ; Wiednia, 

Centralne biuro w Wiedniu, III., Rennweg Wr. 20/20. „Bt. Fernolendt*. [1788-23-52] Le LESEGNY" Podgórza- p sca] esztu, 8 087 „ » Krakowa (kol. Pół) ) Oświęcima, 
B- Próbki i broszury darmo i opłatnie. GM 959 „ „Podgórna owa, Ohy- zo Stryja Chy- 
rowa, Stryja. | 5:47 popoł. do Podgórza.Bonarki (N Saoza, Po. 
2:05 popoł. z Krakowa (kol. Półn.) do 408 n a» rhil k Eon) auta Wiednia, 

244 „ „Pódgórza-Płaszowa } Oświęcima, | 418 „ n» Podgórza-Płaszowa] Zwardonia 

L W b w aai T SEREEN W Bielska. ` 

kol. Półn.)) do Ż ; 
stawowe po l zir. JE” f iko mał Japas. 6:56 wiecz. n Krakows | o Żywoa, | 8:47 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 
osy y a . 1:82 Podgórza-Płaszowa |N.Sącza, Chy-| $-06 Podgórza-Płaszowa| z Oświęcima, 
U y y 7-55 „A „ Podgórza-Bonarki rowa, Stryja. | 9-38 ž ” Kr owa (k.K.Lud.) te 
odjazd z Tarnowa: Przyjazd do Tarnowa: 


a, Chyrowa. 


4:46 rano do Orłowa, Suchy, Żyweg. 1215 w nocy ze Š 


* Chyrowa, Stryja. 11:12 przedpołud. z Orłowa, N. za, Stryja 
64 popołud. do Orłowa, Nowego Sącza, Chy- PP Chyrowa. Sącza , Stryja, 
rowa, Stryja, 7:40 wieczór z Orłowa, Żywoa, Stryja, Chyrowa, 


A 1 losów AO zł 
. 0SÓW zir. 
50.000 Lir. Wartości. 6 „,zbr.5-50 


Il, w rotundziej; w;KRAKOWIE u J. Altstädtera, Ar. Eibenschutza, J. Grajowera, A. Holzera. Czas podany jest według zegeru possteńskiego. [2511-6] 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyó można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyach 
| mer ©. k. austr, kolei p» id ka konduktorów. 


Rządca drukarni Józef Łakociński, 


